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L SU 6 W 4. 5 sierpnia.
(Kolej Transu ergalna. — Rady Estonów i Luty- 

**6w. Kłopoty centralistyczne, — Projekt usta
wy o pocztowych kasach oszczędności. — Słowień- 
cy a poBada marszałka krajowego Krainy.)

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że dyrekcja 
państwowych budowli kolejowych wyznaczyła już 
personal techniczny do prowadzenia budowy ga
licyjskiej kolei Transwersalnej. Ma być do obsa
dzenia ogółem około 120 posad; z tych około 
20 posad zajęli inżynierowie z miuisterjalnego 
biura kolejowego, część zająć mają kandydaci od 
rozmaitych galicyjskich kolei żelaznych (najwię
cej podobno od kolei Czerniowieckiej) a reszta 
posad pozostania na razie w zawieszeniu. Cała 
budowa ma być podzieloną na trzy oddziały 
(Bani  e i tungen) ,  mianowicie: przestrzeń Hu- 
siatyn-Stanisławów pod zwierzchniczem kierow
nictwem technicznem inżyniera Clementschitscha, 
Zagórz - Grybów z inżynierem Suchankiem na 
czele, i Nowy Sącz-Żywieć— inżynier Neubruer- 
Każdy z tych oddziałów głównych dzieli się 
•mów na trzy sekcje, a każda sekcja na trzy 
losy Oprócz tego’ jeszcze przypadną dwa losy 
na przestrzeń Żywiec -Czacza. Cała zatem linia 
będzie obejmowała 29 losów. Płace każdego z 
oddziałowych kierowników budowy z dodatkami 
mają wynosić około 6.000 złr. rocznie, zaś każdy 
inżynier, któremu będzie poruczoną bndowa prze
strzeni, stanowiącej t. z. „los“, ma pobierać 2 0 0  
złr. pensji rocznej z dodatkami Część brygady 
technicznej budowy kolei Transwersalnej spodzie
wa się, że jaz wkrótce otrzyma rozkaz wyrusze
nia do Galicji; dnia 23. lipca wyjechał już z 
Wiednia zarządca ministerjalnego biura mate- 
rjalnego dyrekcji budowli kolejowych, pan Mel- 
zer, do Galicji, ażeby tu powynajmować lokale 
odpowiednie na pomieszczenie biur budowy Trans
wersalnej.

Mocno jesteśmy ciekawi — czy, i o ile po
stąpiła naprzód organizacja Bpółek krajowych, 
które miały starać się o rozmaite przedsiębior
stwa przy budowie kolei Transwersalnej ? Do
prawdy, czas już przystąpić do szczegółów w tej
sprawie. . , , .

Sądzimy, iż byłoby to w interesie skarbu
publicznego, jak również W interesie kraju na
szego, gdyby losy budowlane kolei Transwersal
nej rozdawane były przedsiębiorcom W d 'odze 
p u b l i c z n e j  k o n k u r e n c j i  — a w każdym 
razie wypadałoby, ażeby rozmiary i warunki tych 
przedsiębiorstw ogłoszone zostały. Podanie wa
runków przedsiębiorstw do publicznej wiadomości 
znMomicie ułatwiłoby organizację rozmaitych 
spółek, któreby ko mp eto wały o otrzymanie tychże 
przedsiębiorstw i przez jch konkurencję zniży
łyby się z pewnością bardzo znacznie koszta 
budowy.

Wśród rozkładowej czynności, przejawiają
cej się na całym obszarze caratu, jedno z wybi-; 
tniejszych miejsc zajmuje proces, odbywający się 
obecnie na dawnej polskiej ziemi, mianowicie w 
Inflantach. Prowincja ta posiada, jak wiadomo, 
ludność mieszaną. Główny jej kontyngens stano
wią plemiona Łotyszów i Estonów. Szlachta zaś w 
większej części jest niemiecką, a polską na je
dnym tylko małym skrawku Inflant. Miasta zaś 
przeważnie niemieckie. Owoż dotąd baronowie 
niemieccy przy pomocy pastorów uciskali lud ło- 
tysko-estoński, prześladowali jego języki, wyzy
skiwali go ekonomicznie, słowem dopuszczali 
się najrozmaitszych nadużyć, będąc pewni, że 
wszystko to im ujdzie bezkarnie, raz dla tego, 
że na dworze Aleksandra II. Niemcy rej wodzili, 
a powtóre, że dość będzie udać się pod opiekuń
cze skrzydła Bismarka i narobić wrzawy we 
wszystkich żydowsko - niemieckich . pismach, aby 
nastraszyć moskiewskich reformatorów, gotowych 
wystąpić w obronie prześladowanego ludu. I po 
tęga tycb baronów była tak wielka, że w Nad 
bałtyckich prowincjach, jakkolwiek Niemcy stano- 
mie zaledwie drobną cząstkę ludności, język me- 
mieeki był językiem oficjalnym, szkolnym i są
dowym; w ręku Niemców znajdowały się wszy
stkie urzędy, prowincje miały zewnętrznie po
kost niemiecki, moskiewsczyzna nie miała tam 
najmniejszego wstępu, o Łotyszach i Estonach nikt 
nie wiedział, a w Europie ustaliło się przeko
nanie, że prowincje te są rodzimym krajem nie
mieckim i w razie rozkłada Moskwy dostaną się 
:ua mocy etnograficznego powinowactwa jako spa
dek naturalny w łapę Bismarka.

Był czas kiedy nawet słowianoflle, pałający 
jak wiadomo namiętną nienawiścią do Niem
ców — co jest może ledynym ich przymiotem — 
a usiłujący wszystko moskwicić — co je s t ' wła
śnie jedną z najwstrętniejszych stron ich polity
k i— nie śmieli dotknąć prowincyj Nadbałtyckich. 
Ale ku końcowi panowania Aleksandra II., a 
zwłaszcza od wojny tureckiej i kongresu berliń
skiego, w miarę jak stronnictwo Katkowa et 
comp. poczęło podnosić głowę i zdobywać wpływ 
w Petersburgu, ajenci panslawistyczni poczęli 
objeżdżać po prowincjach, bndzić lud do samo- 
wiedzy i podsycać w nim tlejącą • nienawiść do 
Niemców. Okazało się, że te ziarna agitacji pan- 
slawistyczmej padły na grunt, użyźniony wieko- 
wemi cierpieniami, krwią i potem, na grunt za
tem żyźny nieskończenie, bo oto w kilku latach 
wyrosła kwestja łotysko-estońska do pierwszo
rzędnego znaczenia, a Niemcy nagle spostrzegli, 
że te ziemie, które już mieli strawić doszczętnie 
i na zawsze przywłaszczyć sobie, odpadną od 
nich zupełnie, i że za jakich lat kilka lub kilka
naście nie będą nawet miały śladów germa- 
nizmu.

Dopóki jednak żył Aleksander II., nich ło- 
tysko-estoński trzymał się w ciasnych granicach, 
kipiał i wrzał wewnątrz, ale mało przelewał się 
aię po za brzegi, mało dawał śladów życia na 
zewnątrz. Dopiero od wstąpienia nowego cara 
na tron, rzeczy poczęły się rozwijać crescendo 
Panslawiści stanąwszy n steru nie zapomnieli o 
rezultatach swej potajemnej agitacji, i aby ją u 
wieńczyć, nakłonili cara do wydania rozporzą
dzenia. znoszącego zakaz drnkowania dzieł i pism 
w językach estońskim i łotyskim. Zakaz ten u- 
zyskali sobie baronowie niemieccy za rządów Mi
kołaja i odtąd przez swoją policję, z Niemców 
oczywiście złożoną, ściśle go przestrzegali. Ukaz 
carski, znoszący ten zakaz, przepełnił radością 
biedny lud Estonów i natchnął ich zdrową polity
czną myślą korzystania z sytuacji w ęelu zrzu
cenia wstrętnego larzma Niemców. Powstała 
więc myśl wysłania dziękczynnej deputacji do 
cara, a chociaż baronowie, którzy _ są rządem w 
tych prowincjach, dokładali wszelkich usiłowań, 
aby ten projekt zwichnąć, Estoni uparli się je
dnak przy swojem i deputację wysłaU- Deputa-

cja ta, będąc wodą na młyn panslawistyczny. 
przyjęta oczywiście została w Petersburgu z ra
mionami otwartemi. Car i carowa, z prozelity
zmem agitatorów, głaskali Estonów, oświadczyli 
im, że biorą ich język i literaturę pod swą 
szczególną opiekę, że pomogą im całą swą siłą 
do zagojenia ran zadanych przez Niemców itd. 
Adres deputacji odczytany w języku estońskim i 
moskiewskim podobał się bardzo carowi, a caro
wa dodała nawet, że język estoński jest bardzo 
miłym dla ucha i ma wiele wyrazów, które ona 
rozumie.

Można sobie wyobrazić, jaki zapał ogarnął 
Estonów po tych demonstracjach carskich, a jaka 
wściekłość zapanowała w sercu baronów niemie
ckich. Sytuacja zaostrzyła się — rzecz prosta 
— natychmiast. Estonowie wróciwszy do kraju i 
zdawszy przed ludem rapórta, zabrali się natych
miast do zakładania pism i czytelni ludowych. 
A trzeba wiedzieć, że . lud ten jest dość wy
kształcony, każdy Eston i Łotysz umie czytać i 
pisać. Natychmiast więc powstało pięć pism 
polityczno-ludowych. a każde od razu zgroma
dziło po kilkanaście tysięcy prenumeratorów. 
Znaczenie tych pism zaczęło róść z dniem ka
żdym, a po paru tygodniach stały się one po
wagą, z którą baronowie liczyć się musieli. 
Rzecz dość naturalna, że Estonowie pod wpływem 
zapału i oburzonych uczuć patrjotycznych, nie 
żenowali się w wypowiadaniu swej nienawiści do 
Niemców i w pismach tych poczęli wprost lud 
nawoływać do krzyżowej przeciw Germanom wy
prawy. Czy rzeczywiście propagowali rzeź ba
ronów, jak ci twierdzą, to ostatecznie nie jest 
dowiedzionem. Ale że wieszali na nich psy, to 
zecz psychicznie zrozumiała i usprawiedliwiona. 

Jednakże baronowie zamiast pogodzić się z no
wą sytuacją i myśleć o złagodzeniu antago
nizmu, poczęli w bucie swej teutońskiej wzywać 
z jednej strony pomocy Bismarka (wysłali do 
niego memorjał), a z drugiej domagać się od rzą
du moskiewskiego, aby kazał zawiesić wszystkie 
estońskie pisma. Oczywiście Moskale dali po 
rządnego nosa baronom i tembardziej zaczęli 
podsycać aspiracje estońskie. Za ich staraniem 
Estonowie i Łotysze ułożyli teraz memorjał, w któ
rym wyłożyli wszystkie swoje dezyderata i przed
stawili ten memorjał w Petersburgu.

Oto czego w nim domagają się: 1) ażeby 
rząd ustanowił ceny na takzwane ziemie wło
ściańskie, bo w przeciwnym razie nie ma co i 
myśleć o tem, że ziemie te przejdą kiedyś na 
własność włościan, jakkolwiek rząd właśnie ten 
cel miał na oku, oddzielając takie grunta od 
ziem obywatelskich; 2) ażeby zawarte już obe
cnie umowy o sprzedaż gruntów przejrzane by
ły przez rząd, i w razie potrzeby poprawione, 
ponieważ zawierają niekiedy sprzeciwiające się 
prawu warunki; tak np. często figurują tam zo
bowiązania, wskrzeszające dc facto pańszczyznę; 
3) ażeby wszelkie ciężary państwowe i gminne, 
jak ńp. naprawianie dróg, rozłożone były między 
włościan i szlachtę; 4) ażeby w sprawach spo
łecznych, wszystkich klas dotyczących, włościa
nie mieli swoich reprezentantów, który to cel 
najlepiej może być osiągniętym przez zaprowa
dzenie ziemstw ; 5) ażeby szkoły Indowe wyjęte 
zostały z pod opieki szlachty i duchowieństwa;
6) Q.żeby patronat kościelny był zniesiony, a_wy- 
bói pastorów pozostawiony do woli parafian;
7) ażeby sędziów pokoju mianował tymczasowo 
rząd, bo teraźniejsza ustawa wyborcza daje Niem
com bezwarunkowo pierwszeństwo; 8) ażeby 
przy zaprowadzeniu nowych trybunałów zrefor
mowane zostały instytucje policyjne, i personal 
policji mianowany był przez rząd; 9) ażeby trzy 
dzisiejsze gubernie Nadbałtyckie przerobić na dwie; 
w jednej oficjalnym językiem powinien być język 
estoński, w drugim łotyski; 10) ażeby wszyscy 
studenci uniwersytetu w Dorpacie, co zdają e- 
gzamina na wydziale prawniczym, składali je w e-

stońskim i łotyskim języku; 11) nareszcie ażeby 
podania do władz miejscowych w sprawach ofi
cjalnych można było pisać po moskiewsku, e- 
stońsku i łotysku.

Oczywista rzecz, że autorowie tego memoija- 
łn za daleko posunęli swą nienawiść do niemiec
kiego języka, bo przez wzgląd na ludność miast 
powinni mu byli przyznać jakiekolwiek prawa. 
Ale z drugiej znów strony źle wyjdą na tem 
Niemcy nadbałtyccy, jeśli zamiast pójść za przy
kładem Szwedów finlandzkich i porobić szerokie, 
hojne ustępstwa słusznym narodowościowym i 
społecznym wymaganiom czasu, pozostaną przy 
tradycyjnej polityce utrzymania feudalizmu w 
społecznej sferze życia miejscowego i hegemonii 
niemieckiej w stosunkach narodowych. Najgorzej 
zaś przerachują się, jeżeli będą liczyli na pomoc 
zewnętrzną. Ostatnia może nadejść, ani słowa,— 
ale zanim nadejdzie... mogą się stać rzeczy,.; o 
których historja wzdryga się mówić — a wia 
domo. że Moskwa w środkach nie prsebiera. zwła 
szeża gdy ją do muru przyprą. Ze wszystkiego 
się zaś okazuje, żeby nie trzeba było długo propa
gować Estonów i Łotyszów, aby nakłonić ich do 
rzezi baronów. A że Moskwa tego się środka u- 
chwyci w końcu, to zdaje się więcej niż pewna

Dzienniki centralistyczne są w niesłychanym 
kłopocie — czem nadal częstować swoją publi
czność. Od wypadków chuchlowskich i pragskich 
mija już pięć tygodni, dawno już przyschły ua 
burszach cięgi, które otrzymali od robotników 
czeskich, a jednak jeszcze ten i ów Krahwinke' 
centralistyczny poczuwa w sobie nagle „oburzenie4 
i „mit deutschem Mannesmuth" wypala rezolu
cje przeciw Czechom i Taaffemu. Rzecz to aż 
do śmieszności spóźniona — a i ta przecie już 
się podobno wyczerpała.

Chciano narobić wrzawy owym starcem, któ 
rego to jako Niemca na kolei pod Wiedniem 
miała niemal na śmierć pobić zgraja ośmiu Cze 
chów, — ale niestety okazało się według komu
nikatu policji wiedeńskiej,_ że ów jeden był Cze
chem, a owych ośmiu byli to właśnie Niemcy, i 
ów jeden owym ośmiu wytykał, że fałszywie 
śpiewają, ale o bijatyce mowy nawet nie było. 
Próbowano narobić hałasu jakiemiś napadami na 
Niemców w północno-wschodnich Czechach, to 
znowu na Morawie — ale nikt wiary nie dawał, 
a choć kto i wierzył, to po owych arakowych 
przeprawach z wypadkami chuchlowskiemi i prag- 
skięmi, histoije te wydały się wstrętnemi jak 
mdły likier damski.

Powstawała sprawa dziesiątkowa — ale i tę 
pogrzebano. Dunajewski wyjechał do Hall, pozo- 
stawiwsźy komisarzowi rządowemn instrukcję na 
dotyczące posiedzenie Rady jlnej banku austrp- 
węgierskiego, Taaffe ułożył rzecz z Tiszą i z gu
bernatorem banka, poczem już podobno znowu 
na wieś wyjechał, — a na dobitek już i bank 
tę sprawę załatwił (ob, tel.).

Czem tu dalej agitować, gdy czytelnik cen
tralistyczny już spokojnych rozpraw nie zniesie, 
czem tu przypieprzyć, skoro sól już nie wystar 
cza do smakn? Nawet dalsze mianowania profe
sorów czeskich na wszechnicę pragską zostały 
zastanowione, a to z powodu wyczerpania doty
czących funduszów. Zjazdy w Gasteinie i w Mai- 
nau nie dały się wyśrubować do wielkiego zna
czenia. Miał król saski gotować się z wyrzuta
mi cesarzowi austrjackiemu z powodu „ciemięże
nia Niemców w Austrji“ — jak dziesięć lat te
mu spełnił służbę emisarjusza Bismarkowskiego, 
gdy umyślnie zjechał do Wiednia, aby obalić ga
binet Hohenwarta. Ale właśnie króla saskiego 
nie będzie w Mainau, i cesarz austrjacki zjedzie 
się z nim chyba później, ale na terrytprjum, na 
którem nie kwitną wawrzyny dla tentonów, bo 
w Monachium albo w Tegernsee — zwłaszcza o-

obecuie, kiedy w Monachium prawie wygwizda
no Prusaków na zjeździe strzeleckim, i zrozu
miale im wykładano, dlaczego południowy Nie
miec nie cierpi Prusaków i prusacyzmu.

Miała to też być zaiste wiekopomni* śmie
szna, błazeńska scena, kiedy odbywał się pochód 
strzelców z różnych okolic Niemiec. Grupy 
wszystkich okolic maszerowały swobodnie, kła
niając się w prawo i w lewo tłumom witającym, 
ściskając za ręce itp. — tylko horda pruska ma
szerowała jak na wachparadzie w Poczdamie 
sztywnie, to też nikt ich nie witał, a nawet po
częto szydzić z nich i gwizdać.

Jeżeli Herbst nie pospieszy się ze zwoła
niem swoich wyborców — swąjbjingełesy zaczną 
się chyba wieszać jeden po drugim, aby przecie 
módz podać „eppes Pikantes."

I jest to rzecz zdumiewająca, że stronni
ctwo, w takim będące stanie, usunięte od stera, 
zdegradowane na mniejszość a pnące się upar
cie napowrót do władzy, tyle już czasu zmarno
wało od rozejścia się Rady państwa, i ani myśli 
użyć należycie reszty czasu przed ponownem jej 
zebruniem się, aby skupić swój obóz i odzyskać 
wiarę u swojej publiczności. Cały czas marnują 
bawiąc się jak uliczniki, uderzając kamieniami 
na Czechów, Polaków, Słowieńców, na Taaffego, 
Dunajewskiego, Pr&żaka — a wreszcie na Herb
sta, którym jedynie stali dotąd.

Cóż n. p. robią wobec imponującego liczbą 
i powftgą wiecu polsko-szlązkiego w Sibicy ? Oto 
Silesia pisze a reszta dzienników centralisty
cznych powtarza:

„Każdy z uczestników dostał od komitetu 
kiełbasę, liche piwo i wolny bilet, jeżeli koleją 
jechać musiał. Najpierw miał p. Cienciała długą 
mowę o upośledzenin ludności wiejskiej w poró
wnaniu z miejską. Na stole była teka z mowa
mi, z której następnie mówcy poprostu czytali — 
a więc cała kollekcja mów była poprostu wyro
bem p. Cienciały. Zgromadzony „lud“ zaś miał 
za gratysową kiełbasę obowiązek klaskać nada
ny znak i ręce podnosić. Tym sposobem przy
szły do skutku owe różne rezolucje tego cieka
wego zebrania."

Centraliści widocznie z kretesem już zeszli 
na naszych moskwiczów!

Pragnęli centraliści i wojskowość rozagito- 
wać, — pewien organ wojskowy dął już solen
nie na ich nutę, ale dął na wiatr, jak sie oka
zuje. Temi dniami zrobiono z Wiednia do Krems 
wycieczkę dla wypróbowania wynalazku pewne
go oficera łamania skał podwodnych. Były po
wagi wojskowe, cywilne, urzędowe i nieurzędo- 
we. W Krems odbył się po udałej próbie ban
kiet w kasynie oficerskiem,— a profesor i poseł 
Lustkandl — ów sławny mąż stanu, co to ongi 
w broszurach perswadował Węgrom, aby pod
dali się Szmerłingowi i weszli do Rady państwa, 
gdyż jak króla Gejzy, tak samoistności swojej 
ńi&ńy jQi  me ©baczą — wnosząc toast na cześć 
armii, nsiłował wojskowość skaptować dla cen- 
tralistów. Odpowiedział mu jenerał Keil, ale to
astem na cześć umiejętności, najzupełniej pomi
jając politykę, co centralistów wprawiło „in 
eine sich aufbanmende Entriistung“.

Agitacja teutonów w Rzeszy niemieckiej, a- 
by zwabić jak najwięcej studentów niemieckich 
na wszechnicę pragską — ogromne wydała re
zultaty frazesowe, setki korporacyj burszowskich 
uchwaliły wielce bnndinczne rezolucje na cześć 
swoich kolegów pragskich — ale tylko 60 stu
dentów zobowiązało się na piśmie (trzeba było 
aż w ten sposób łapać!) uczęszczać na wykłady, 
a raczej na pijatyki i borby nocne do Pragi. 
Profesorowie niemieccy, słynni z najobrzydliwsze
go łakomstwa, są w rozpaczy: zamianowano ty
lu profesorów z czeskim wykładem, że z 900 
słuchaczów fakultetu prawniczego odpadnie pro
fesorom niemieckim 600 słuchaczy czeskich, t. j. 
dwie trzecie czesnego. Skutkiem tego co zdol-
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(Ciąg dalszy.)

Xt* Podróż do T$xaau.
Od Sosnowski nastawał na

Bedheaaa, z y przecje pojechali opatrzyć 
wspólnie nabyte g’run^ w Texasiet które takie 
rokowały nadzieje i Bedhead zwlekał pod
rozmaitemi pozorami- przygotował był je
l c z e  wszystkiego. .

Właśnie nowy a3e n jJ^JrCgo James się 
wystarał, rozpoczął s*0Je UŁiâ nia wedle wska- 
zówek mu danych.

Sosnowski niecierpliwił przyimu-
jąę podane przez Redheada _ awłoki za
prawdziwe, wstrzymywał się ^ gadan iu ; 
iż wreszcie jedna niespodziewana ^^Ucimość 
przyspieszyła wykonanie jego zftffiiaru.

Jednego dąla Sosnowski wyszedł był a ^  
mu już wieczorem, miał ważną konfer®nCJ.S * kil
koma spólaikami, Szymon czekał aa 
zwykle w gwoim pokoju. Czekał czas “ uiszy; 
Panie poszły jni na spoczynek lub znajdowały 
się,na „polskiel ziemi:" Stanisław jeszcze bawił 
u Świeckich! Kwaśnicka w swoim pokoiku Od
mawiała koronki; reszta służby również udała 
się do snu. -----------

Szymop wyszedł do ogrodu, którego jedna 
część przjpierała do ulicy bocznej. Gdy baczny 
na każdy *zelest stąpał żwirówką, nadsłuchiwać, 
ozy Bię Synowski nie zbliża, zaawało mu się,

jakoby ktoś na ulicy po imieniu cichym głosem 
go zawołał. I rzeczywiście spostrzegł, że jakiś 
mężczyzna zbliżył się ku sztachetom, i głosem 
cichym zapytał: Czy Szymon sam ?

— Sam! Kto tam?
?rCi 0 * 0 0 1 -M-°£ę przyjść bez świadka ?

— Możesz. Pośpieszył Szymon, bez hałasu 
wpuścił późnego gościa do swego pokoju i ze 
zdziwieniem poznał Blacka, który oglądając się 
tajemniczo szeptał: Ważny interes! Szymon przy
jaciel Sosnowskiego; ja także przyjaciel.

— Pan przecież jesteś ajentem Bedheada.
— Byłem...
— A teraz ?
— Teraz nie mogę nim być przeciw So

snowskiemu i temu białemu aniołowi... nigdy,... 
“ igdy.

— Aniołowi?
-— Tak, — tak! On mj groził palcem, on 

śpiewał, on grał Yankee-doodle, on gr&ł marsza 
Washingtona, jam to słyszał, mało com nie o- 
szalał!...

Słuchał fezymon • ale nie wiele rozumiał. 
W reszcie zapytał:

— Cóż za interes?— Cóż źa interes?
Black chwycił go za rękę i rzekł:
— Powiedz pan Sosnowskiemu, aby się miał 

ostrożności przed Redheadem.
— Powiem.
— Ale żeby Redhead mc o tem nie wie

dział.

na

— Najpierw strzeli we mnie z rewolweru; 
chociaż ja się tego ais boję, ko inam grubą 
skórę j ale ważniejsza, że stanie Bi^^troiniej- 
szym i przebieglej A  to 0®*̂  rj' r~ do 
tysiąca czerwonoskórnych czaszek 1 mech g0 
diabli na same dno piekła porwał 
, Podczas gdy Szymon rozmyślał B  * Ją- 

,jnością, Black znikł z pokoju; uezuł tylko, i* 
noś wsunął w rękę: był-to bilet Blaoka » 

aoreBem j6g0 mieszkania.
Wkrótce Szymon usłyszał i poznał kroki 

swego pąna  ̂ wybiegł naprzeciw, a wszedłszy do 
pokoju i przygotowując wszystko na noc, ostroż 
Uym sposobem opowiedział mu swoje po"" 
z Blackiem.

~~ Muszę tedy koniecznie pojechać, rzekł 
Sosnowski, opatrzyć te grunta, zrobić coś z  
niemi, zabezpieczyć się.

— Kiedy się pan wybierasz?
— Jutro, pojutrze, z Redheadem, albo na

wet bez niego.
— Dobrze, drogi panie, im wcześniej, tem 

lepiej ; weź mnie ze sobą, znam się trochę na 
amerykańskiej glebie.

— Przygotuj więc wszystko.
I w samej rzeczy, trzeciego dnia po tej roi-; 

mowie, Sosnowski żegnany od swej rodziny pu
ścił się w podróż z Szymonem i Redheadem dla 
naocznego zbadania niewidzianych dotąd grun
tów w Texasie. odległych o trzysta kilkadzie
siąt mil geograficznych.

Z Chicago koleją żelazną dojechali bez wy
padku do St. Louis, gdzie się zatrzymali dwa 
dm, Szymon nie spuszczał z oka Redheada, i 
wybadał, że ten wieczorem rozmawiał z jakimiś 
ludźmi podejrzanego charakteru. Przed wy jaz 
dem Redhead nakłonił Sosnowskiego, że już nie 
koleją, ale statkiem parowym puścili się rzeką 
Mississippi. Na statku między tłumem podróż
nych bystry wzrok Szymona poznał dwóch męż
czyzn, z którymi Redhead w St. Louis wieczorem 
rozmawiał; i byłby wcale na nich nie zwraca- 
uwagi, bo przecież mogli również mieć powód 
jechania w tymsamym kierunku; ale zdziwiło go 
nadzwyczajnie, że ci dwaj znajomi Redheada, 
tutaj wcale go nie znali, & starali się nieznacznie 
zbliżyć do Sosnowskiego. Naparowcn, gdzie takie 
mnóstwo ludzi na jednem szcznpłem miejscu jest 
skupione, znajomości bardzo łatwo się Zawiązują. 
Jakoż wkrótce zobaczył Szymon tych dwóch pa
nów siedzących z Sosnowskim przy jednym stole 
1 rozmawiających. Byli,-jak mówili, agentami
towarzystwa, dotąd jeszcze bezimiennego i dzia- 
łająCeg° ’w tajemnicy , zamierzającego budować 
bolej żelazną w Terasie, któraby łączyła dwa 
główne szlaki. Prosili jednak Sosnowskiego, 
żeby o tem przedsiębiorstwie nikomu jeszcze nie- 
wspominał-

Ten do najwyższego stopnia zaciekawiony 
*tozekł:

— Zachowam tajemnicę; lecz mnie przecież, 
panowie, możecie powiedzieć, którą okolicę kolej 
ma Pnecinać.

— Ba, mój szanowny panie, odpowiedział 
jeden, właśnie to musi być zachowanem w naj
większej tajemnicy. Grunta, któremi prowadzić 
ma kolej, są w prywatnych rękach; gdyby się 
właściciele o tem dowiedzieli, to podniosłaby się 
ich wartość o 1000 procent.

Sosnowski atoli nast&w&ł, kazał przynieść 
przekąskę, wina; aż po wielkich trudnościach, 
wyjawili mn, że kolej pojedzie wzdłuż rzeki 
Piedernales — i przerzynać także będzie po
wiat R.

Zadrżał z radości Sosnowski, i uśmiecha
jąc się, tym panom rzekł:

— Wkrótce zobaczymy się zapewne w kolejo
wej okolicy!

Obaj wypatrzyli się na Sosnowskiego, jakby 
go nie rozumieli,

— Ha! ha! ha! śmiał się SosnoWski. Da
nego słowa dotrzymam, panowie, nikomu o tem 
nie pisnę, tylko sobie samemu, który — przed
stawiam się panom, jako właściciel tych grun
tów. Ha! ha! ha.

Obaj, jak gdyby wielką popełnili nieostroż
ność, opuścili Sosnowskiego; a ten w najwesel
szym humorze wyszukał wśród tłumu podróż 
nych Redheada, ścisnął go za rękę i zaprosił na 
szampana z lodem.

Szymon słyszał i widział wszystko i rozu
mował inaczej.; lecz mflcz&Ł Może się mylił.

W Memphis wysiedli z parowca i puścili 
się; znowu koleją żelazną, i jednym ciągiem do
stali się do Houston w Teraąie. Z powodu o- 
groiamych upałów wypoczęli tutaj po trudach 
jeden dzień. Cfioeiai grunta, które mieli zwi
dzieć, leżały na zachodsie miasta Austin, do 
którego z Houston można było wygodnie jędnym 
dniem dojechać, uważali za rzecz korzystną przed 
tein wstąpić do Galvestonu o 80 mil odległego. 

Galyeston, miasto leżące nad zatoką Meksv*

bo Redhead był tam znajomy, z większymi do 
mami handlowymi zaznajomić, aby i rozsprzedaż

„ _ te grunta obfitowały, za pośrednictwem 
tych firm przemysłowych, korzystnie sprowadzić 
i spieniężyć.

Otóż w skutek tego planu wkrótce stanęli 
w GalYestonie, w tej, jak mieszkańcy się chlu
bią, Wenecji amerykańskiej. Miasto położone 
na wyspie, rozciągającej się wzdłuż przed Gal- 
yeston hay, czyli zatoką Galvestońską, połączo
ne jest ze stałym lądem mostem nadzwyczajnie 
długim, rzneonym przez odnogę morską, dobrze 
zbudowane, pełne cienistych parków, ogrodów i 
chodników, zasadzonych oleandrami, pomarań
czami, cytrynami^ magnoliami; oprócz tego ma 
mnóstwo will letnich. W niższej części miasta 
czyli przemysłowej i handlowej zawsze pannje 
ogromny ruch najrozmaitszej ludności. Tutaj jest 
przystań dla okrętów z wybrzeżem czyli Quai, 
z drzewa zbudowahem, którego części daleko 
sięgają w morze, gdzie mnóstwo okrętów stoi 
na kotwicach. Najgłówniejszą niższej części mia
sta ulicą j[e8t „Strand". Ku niejto Skierowali 
nasi podróżni Redhead i Sosnowski swoje kroki, 
zostawiwszy Szymona w wyższej części miasta 
w hotelu.

Redhead był w tam mieście znajomy, wita
no go, zaczepiano; on jednak z nikim długo nie 
rozmawiał; każdemu przedstawiał Sosnowskiego 
jako swego spóluika; a gdy ten z UoWym zna- 

jmym chciał zapuścić się w dłuższą rozmowę, 
Redhead różńemi sposobami umiał ją przerwać i
'V. y  i i / n0*ra Ie^° dalei» zapoznawał go z in
nymi ludźmi. Wszak spólnik jego. gdyby się był 
z kim rozmówił, mógł się dowiedzieć nieprzyje
mnej prawdy! Tym samym sposobem postępował, 
gdy przyszli do jakiego domu handlowego oelem 
owiązania, interesów. Zawsze Redhead rozpra
wiał, mówił, pytał i odpowiadał, Sosnowskiemu 
tyle tylko zostawało, że jedno lub dwa słowa 
rzucił, giestem potakiwał lub przeczył.

Jużtoi Redhead nigdzie nie spuszczał z oka 
Sosnowskiego. Ten przyjmował to za grzeczność 
i nawet mu to wymawiał, że sobie z jego osobą 
tyję. ..czyni zachodów.

— Pozwolisz Pan, odrzekł z uprzejmością Red
head, że tutaj będę uważał ciebie jako mego go 
ścia i przyjemnie mi jest służyć panu jako 
ceróne.

(C. d. a.)

ci-



„szy profesor Niemiec będzie umykał z Pragi, 
.pozostaną tylko owe nędzne karykatury profe

sorów, co to zamiast wykładać i postępować w 
nauce,-tylko odczytują skrypcięta swoje, dawno 
jui; wylitografowane —  i wszechnica pragska 
zatknie de f.cto  z rzędu wszechnic niemieckich' 
śród których zaszczytne, bo czwarte zajmowała 
miejsce.

Jak słychać, rząd przedłoży Badzie państwa, 
i to z samego początku, projekt ustawy o pocz
towych kasach oszczędności.

Slovenski Naród, oświadcza, że Słowieńcy 
uważają obecuy sejm kraiński Za nielegalny, i 
dlatego "wcale nie nalegają, aby nowy marszałek 
krajowy wzięty był z ich grona. Od rządu pro
ponowano br. Apfaltrernowi — centraliście, ale 
umiarkowanemu tę godność, lecz on nie może 
się zdecydować.

„ S a z .  &3ar.“
Praga czeska d. 1. sierpnia.

Mimo że większa część zarządu „Ogniska" 
opuściła Pragę, udająe się na letnie -pomieszka
nia na wieś/ i dopiero z początkiem września 
towarzystwo rozpocznie ponownie sezon zimowy, 
jednakowoż i podczas pory letniej ofiarowali 
członkowie zarządu (mianowicie pp. Filipowicz, 
fabrykant, ulica Celetna, Kamiński kupiec i re
prezentant składu kas ogniotrwałych faoryki 
Wiese i spółka) swoje usługi przyjeżdżającym 
rodakom z kraju. '■

Większego zjazdu rodaków spodziewa się 
„Ognisko" na otwarcie teatru czeskiego d. 12. 
września; osobliwie z Warszawy wybiera się 
wielu artystów, literatów i zastępców dzienni
karstwa, a niewąfcpimy, że pobyt ich tutaj w 
gronie braci czeskich i Polaków przyjemnym się 
im stauie. Zarząd „Ogniska" nieomieszka też w 
swoim czasie rodaków, którzy się do Pragi wy
bierają, o miejscn swych zebrań zawiadomić.

Niemieckie Schulvereiny groźnie bojują prze
ciw postanowieniu Rady miejskiej, ażeby dzieci 
do szkół ludowych czeskich lub niemieckich tyl
ko tej narodowości przyjmować, do której ro
dzice tychże należą, tak że czeskim dzieciom nie 
będzie nadal wolno uczęszczać do szkół niemie
ckich i odwrotnie. Jest to uchwała bardzo do
bra, ponieważ doświadczenie uczy, że dzieci po
chodzące z rodziców czeskich, w szkołach nie
mieckich bardzo upośledzane są, & to z powodu 
trudności, które im nie tak język niemiecki, jak 
więcej kulturtregerowscy profesorowie przyspar 
sabiają. Bo nietylko że dziecię nie usłyszy w 
takiej "szkole przez lat kilka ani słowa czeskiego, 
lecz w skutek nienawiści ostentacyjnej nauczy
cieli, nie i rozumiejąc dobrze wykładów niemie
ckich, żadnych nie robią postępów.

Otóż w skutek uchwały wspomnianej Bady 
miejskiej w Pradze, udała się Rada szkolna po
wiatowa czeska na Smichowie do Bady niemie
ckiej szkolnej tamże, ażeby taż przy nadchodzą
cym roku szkolnym wzięła dó wiadomości u- 
chwaię tę względem zapisu dzieci obydwu naro
dowości. I cóż Niemcy na to odpowiedzieli ? po- 
prostu odrzucili zupełnie tę przyjaźnie wystoso
waną prośbę, a dodatkiem, że Bada szkolna cze
ska niema prawa nosa swego wścihiać do po
stano wień Bady niemieckiej, ergo „Schułyereinn" 
kaeynowców pragskich.

Inaczej postanowiono na Karlinie, na posie
dzeniu Bady szkolnej niemieckiej przyjęto je
dnogłośnie z wyjątkiem dyrektora Wanki i na
uczyciela szkoły ludowej niemieckiej Hałda, to 
po.stanowienie, chociaż wspomniany p. dyrektor 
protestował jawnie przeciw takiej ncłrtrale, o- 
świniiczając, że Rada powiatowa szkolńa niema 
prawa wydawać przepisów, a on będzie jak do
tychczas i nadal dzieci czeskie przyjmował do 
wszystkich klas szkół ludowych, zapewne dlate
go, ażeby lawy szkolne lada kim, w braku nie
miecku h uczniów — zapełnić. A  myślicie, że 
dyrektor ten płacony czeskiemi pieniądzmi, mo
że za czy u ten będzie do odpowiedzialności po
wołanym ? Uehowaj Boże, — on wie, że za jego 
plecami stoi Rada szkolna krajowa składająca 
się w dwóch trzecich częściach z Niemców !I Kriik 
krukowi oka nie wydzióbie!

t , A jeżeli już się tak rozpisałem o szkołach, 
więc nadmienię, że bardzo często przyjeżdżają tu 
nasi rodacy na naukę, po największej części w 
cefu wykształcenia się w zawodzie handlowym. 
Otóż słuchaczom handlowych akademii radziłbym, 
ażeby się Die jak dotąd udawali w opiekę aka
demii handlowej niemieckiej pod dyrekcją p. 
Areuza, ultrateutona zostającej, tylko do akade
mii handlowej słowiańskiej. Akademią tę kieruje 
znany przyjaciel nasz p. Tonner, poseł do Rady 
państwa.

Pan Tonner będąc profesorem gimnazjalnym 
w Galicji przez lat wiele, zna stosunki kraju

naszego wybornie i stara się je także. do planu 
naukowego względem Polaków na akademię u- 
częszczających — pomyślnie zastosować. Otoczo
ny profesorami najznakomitszych zdolności, zna
jących dokładnie wszystkie nowoczesne języki, a 
osobliwie słowiańskie, jest w stanie, w każdym 
młodzieńcu, który się zawodowi przemysłowo- 
handlowemu poświęcić chce, wlać miłość, chęć i 
otuchę do osiągnięcia raz sobie wytkniętego 
celu.

Co zaś do politechniki, to niemiecka (bo jest 
tu czeska i niemiecka) nie jest bardzo korzy
stną dla słuchaczów polskich, chyba że ci o tyle 
wydoskonalenia w tern języku w kraju nabyli, że 
im łatwiej i zrozumiałej przyjdzie nauka w ję
zyku niemieckim, aniżeli w poprzód im wcale 
nieznanym języku czeskim.

Miałem sposobność przekonać się o postę
pach słuchaczy Polaków na politechnice " niemie
ckiej, i cóż za rezultat? oto że panowie ci po 
roku nie nauczywszy się nic, bo obydwa języki 
wykładowe są dla Polaka bardzo trudne,— wy
jechali z Pragi udając ' się na dalszą naukę do 
Lwowa itd.

w. ks. Jerzy Aleksandrowicz i w. ks. Aleksy 
dalej hr. Ignatiew, ks, Dołgoruków, jen. Skobel 
lew, ks. Woroncow Daszków. Nabożeństwo w 
katedrze trwało krótko, poczem nastąpiło przed
stawienie się duchowieństwa.^

Wedle otrzymanych w ostatniej chwili wia
domości, odpowiedział car na przemowę Tretia- 
kowa: „ W Moskwie car i lud są nierozdzielną ca
łością." Wszystkich uderzyło, że minister dworu 
Adlerberg nie znajduje się w orszaku carskim.

W d. 20. zm. rozwinęła policja w Moskwie, 
dokąd ear miał przybyć, nadzwyczaj ruchliwą 
czynność. Kolej Mikołajewska była przez żan
darmów hermetycznie obsadzoną. Ruch powozów 
na drodze z dworca na Kreml zastanowiono kom
pletnie. Publiczność przechodzić mogła tylko tro- 
toarami, przyczem nie wolno było stawać w gro
mady, albowiem policja natychmiast prosiła o 
„wolne przejście".

Pociąg wiozący cara przybył; na dworzec 
przed godz. 10. Po krótkiem przywitaniu, w któ- 
rem wzięli udział tylko dostojnicy wojskowi i 
cywilni — z prywatnych osób ani jednej nie 
przypuszczono nietylko na peron, ale nawet w 
okolicę dworca — wsiadł car z carową i w. ks, 
Aleksym do dwukonnego pojazdu. Przed tym po
wozem jechała kareta oberpolicmajstra Kozłowa. 
Dalej jechali gubernator ks Dołgoruków, Igna
tiew, a następnie świta. Pojazdy, obok których 
jechał silny konwój kozacki, pomknęły lotem 
strzały wprost przez plac Rzeźnicki i Sobiańśki 
do kaplicy Matki Boskiej' Iberskiej, a nie jak 
się publiczność spodziewała przez plac Teatral
ny, gdzie się zebrały wielkie tłumy. Prży ka
plicy stała żandamerja i policja tudzież straż 
obywatelska z 80 kupców złożona. Po ledwie 
3-minntowych odwiedzinach kaplicy wsiadł car 
napowrót do pojazdu, który ruszył przez bramę 
Mikołajowską na Kreml. U bram Kremlu roz
stąpił się konwój, z rozkazu cara, bo jeszcze 
żaden car nie wjeżdżał tam pod eskortą. Wszyst
kie cztery bramy Kremla, aż do chwili przyby
cia pojazdu carskiego były1 zamknięte. Gdy je 
otwarto, pnbliczność wdarła się na dziedzińce 
zamkowe przemocą. Z wielkim trudem zaledwie 
mogli piesi i konni żandarmi i policja jaki taki 
utrzymać ład. O godz. 1 lej zaczęli się zjeżdżać 
jenerałowie, szlachta, biurokracja, kupcy i w o- 
góle reprezentanci wszelkich stanów. Damy były 
w czarnych strojach, mężczyźni we frakach z 
krepą na lewem ramienia, wojskowi podobnież 
mieli na uniformie żałobne odznaki. Wszystko 
to cisnęło się ńa marmurowe schody żafełane 
czerwonym kobiercem, wiodące wprost do wiel
kiej sali Jerzego. Jeneralićja -i oficerowie szta
bowi ustawili się w sali tronowej, gdzie stała 
także „złota rota", starzy, olbrzymiego wzrostu 
żołnierze preobrażeóskiego pułku. W sali Kata
rzyny damy zajęły miejsca, w sali Jerzego de- 
putacje miejskie z gradonaczalnikiem Tretiako- 
Wem na czele. Byli tam także Aksakow i jen. 
Czerniajew. W następującej sali Włodzimierza 
ustawili się reprezentanci kttpiectwa i przemy
słu. Z przedstawicieli duchowieństwa był tylko 
jeden ksiądz katolicki, pastor i rabin. Ducho
wieństwo prawosławne oczekiwało cara w  kate
drze.

W 10 minut po dwunastej uderzyły wszyst
kie dzwony z wież Kremla przy jakby podzie
mnym huku największego, .noszącego nazwę „I- 
wana Wielkiego". W tej chwili wszystko się po
ruszyło. Car prowadząc żonę pod ramię zjawił 
się w drzwiach sali tronpwąj i przeszedł przez 
utworzone środkiem szpalery przy okrzykach 
„hurra". U drzwi do sali Jerzego, Tretiakow po
dał carowi chleb na srebrnej misie i zaczął prze
mowę głosem tak cichym, że dosłyszeć nie moż
na było ani jednego zdania. Car podczas tego 
obojętny, zimny wzrok wodził po zgromadzonych 
Gdy naczelnik miasta skończył, odezwały się 
znowu okrzyki hurra! Car dziękował głosem 
stłumionym. U drzwi sali Włodzimierza powtó
rzyła się ta sama ceremonia, poczem car udał 
się pieszo wprost przez dziedziniec do katedry 
Uspieńskiej. Droga wyłożoną była czerwonem 
suknem. Za carem postępowali następca tronu,

Podróż carska do Moskwy, owacje, z jakie- 
mi przyjmuje cara lud — a właściwie policja, 
wćale nie upiększą smutnego położenia rzeczy 
w caracie. Car sam zapewne nie łudzi się do te
go stopnia, aby myślał że „uniesienie", z jakiem 
go witają w Moskwie, podziela cały carat, a 
mianowicie i oświecona klasa ludności. Dobitnie 
wypowiada tę myśl dziennik petersburgski Slra- 
na kładąc nacisk na to, że Moskwa wprawdzie 
jako stara stolica zasługuje na uszanowanie, ale 
na szali opinii w sprawach polityki nie wiaży 
więcej aniżeli Petersburg, a manifestacje Mo
skwy nie znaczą więcej aniżeli entuzjazm ludno
ści petersbuigskiej. Między temi wierszami wy
raźnie czytać można: Entuzjazm ludności miasta 
Moskwy nie jest jeszcze aprobatą rządowego1 sy
stemu prżez ind daną Także* i Porjadok :w tej 
samej myśli zatfnafcza, że Moskwa niema już dla 
caratu pierwszorzędnego znaczenia, jej'opinia nie 
nadaje .tonu, Moskwa została w tyle, nie jest 
moskiewską, nie jest taką, jak jest dzisiejszy ca
rat cały. ;

W Petersburgi! obiegają wieści, że naczelnik 
miasta Baranów 'dostał dwa listy z pogróżkami 
od rewolucyjnego wykonawczego komitetu. Miino 
to Baranów przejeżdża po mieście bez straży.

Dzienniki petersburgskie mało co mogą pi-, 
sąc o podróży carskiej. Omawiać, szerzej podroż 
tę wolno tylko organowi Katkowa. Biuro tele
graficzne nie przyjmuje żadnych telegramów 
prywatnych o czasie wyjazdu z jednego a przy
jazdu do drugiego miejsca, które car odwiedzać 
będzie podczas podróży; a urzędowych telegramów 
o tym przedmiocie nie podaje biuro dziennikom

Podróż carska została w Petersburgu od ra
zu źle przyjętą, i zdaje się dolała oliwy do o- 
gnia. Publiczność petersbnrgśka W ogóle, jako 
publiczność- Btolicy, została przez Moskwę nie
jako schłosłaną i poniżoną w skutek tej podró
ży. Usposobienie w Petersburgu rażący stanowi 
kontrast do entuzjazmu — chociaż sztucznego, w 
Moskwie. : ■

w rzeczywistości posłużyłaby tylko do regresu 
ludu moskiewskiego, albowiem wstrzymałaby je
go samoistny (u p. Aksakowa w Moskwie wszy
stko samoistne) ekenomiczny rozwój. Wypędze
nie żydów z Moskwy tyiko z początku zachwia
łoby ekonomicznie Moskwę, lecz za to później i 
to prędko stan jej byłby niezmieńnie kwitnący. 
(P. Aksakow nie objaśnia, dlaczego nie jest kwi
tnący stan tej części Moskwy, gdzie nie ma ży
dów.) O żadnem równouprawnieniu, kończy p. 
Aksakow, i mowy być nie może. Równoupra
wnienie w języku praktycznym nic innego; nie 
znaczy, tylko pozwolenie żydom mieć szynki (ka- 
baki) po wsiach. Czy tego żądają nasi judofile ? 
Jeżeli kwestja żydowska rzeczywiście będzie roz
patrywana w sferach rządowy cli/ to jedynie pra
wdziwe jej rozwiązanie, wynalezienie sposobu 
uie. rozszerzenia praw dla Aydów  ̂ lecz wyswębp-. 
dzenia ludności moskiewskie] ż pod jarzm  ży
dowskiego. Jarzmo to dotychczas, ekonomiczne, 
lecz z równouprawmenfćfii przyjmie inny kieru
nek —̂ stanie się jarzmem, gniótąceiir'moskiew
ski lud i to, być może, w jego imieniu/t

Przytoczyliśmy treść artykułu p. Aksakowa, 
gdyż organ jego dziś w Moskwie mą. znaczenie 
urzędowe. Z niego sądzić można, jak ńa’ niektó
re kwestje źapatrnją się w sferach rządowych. 
Kwestja żydowska widocznie zostanie roźwiąza

lita, zmarł w dwie godziny później tknięty apo
pleksją.
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W Rusi, organie p. Aksakowa, zamieszczo
no niedawno artykuł o kwestji. żydowskiej w Mo
skwie. W artykule tym powiedziano, że kwestja 
żydowska koniecznie wymaga praktycznego roz
wiązania, Podług p. Aksakowa, obrońcy żydów 
zupełnie zmienili taktykę, i dziś już nie przeczą 
wyzyskiwaniu ludności przez żydów, ale fakt ten 
właśnie, jakoby ma dowodzić konieczności ró
wnouprawnienia, obrońcy wreszcie żydów powia
dają, że należy rozszerzyć terytorjum zamieszka
nia żydów, i pozwolić im osiedlać się w całej 
Moskwie. Aksakow powiada, że terytorjum, skła
dające się z 26 gnbernji, z J7.529 kw. mil i 20 
milionów mieszkańców, stanowi dość znaczną 
przestrzeń, na której mają prawo mieszkać ży
dzi, prócz tego mnóstwo tak zwanej żydowskiej 
mteligenąji zamieszkuje i inne gubernie moskiew
skie, w. samej Moskwie ma ich być do 20,000. 
Następnie p. Aksakow dowodzi, że żydzi z Mo
skwy i Litwy nie pójdą, gdyż jest to dla nich 
lajdogodniąjszy kraj do eksploatacji. Winni te
rnu. naturalnie, według p. Aksakowa, Polacy, 
którzy lud nazywali bydłem, i zamienili go. w by
dło. Nie było tam rozruchów nie dlatego, ażeby 
lud tam. mniej doświadczał ucisku zę stropy ży
dów, lub pod wpływem polskiej, cywilizacji był 
bardziej lojalny, ale dlatego,, że dzięki wiekowe
mu uciskowi szlachty polskiej i żydów, lub zbie- 
dzony, cichy, spokojny, zabity.

I jeżeli nie zupełnie 'zamienił się w bydło, 
to ma zawdzięczać Murawiewowi i Kaufmanowi, 
znienawidzonym przez pseufioliberałów, P/Aksa- 
ków widocznie zapomina, że jego bohater Mura- 
wiew palił wioski i kazał je zaorywać, spro
wadzał kacapów, wysyłał całemi wsiami, ludność 

miejscową do Moskwy, że miejscowości, zaludnio
ne przez unitów, zrujnował kontrybucjami, a na
wracał gwałtem lud na prawosławie.

„Żydowstwo w obrębie Moskwy, pisze dalej 
p. Aksakow, to sukcesja po Polsce, i nie wolno 
nam pod wpływem niby liberalnych doktryn do
konywać doświadczeń nietylko uieliberalnyoh, ale 
absolutnie szkodliwych dla swobody ;ludit mo
skiewskiego. Liberalizm w stosunku do żydów, 
to niewola dla ludności moskiewskiej, działal
ność, jakoby zgodna ze wskazówkami dzisiejsze
go progresu, ezyłi zniszczenie grobli, tamującej 
napływ ludności żydowskiej do reszty Moskwy,

Temperatura nie uległą od wczoraj zmianie, 
termometr dochodzi w południe do 18° R Pogoda 
■tylko jest Hieco zagrożoną chmurami nadch.odzącemi 
od zachodu przy silaejążyiH wietrze.

Świętokradztwo: Dzisiejszej nocy została
spełnioną znchwała kradzież w .kościele ks/Dom ini
kanów. Złoozyńey (bo prawdopodobnie było ich kil
ka) nkrywszy się, dali się zamknąć w kościele, a 
gdy noc nastała przystąpili do .Zbrodniczego dzieła. 
Rozbili dwie skarbonki i 'babrali' z nich skłądki 
(kwota niewiadoma) następnie ukradili z tubernaću- 
lum wielkiego ołtarza monstrancję’ srebrną i pozła
caną i takąż puszkę z komunikantami. Popełniwszy 
kradzieży, rozbili drzwi od ch6i>n, dostali Się na 
chór i przez wybite bikno.' spuścili się po filsirach na 
ulicę. Sukienkę z puszki rzucili na ziemię, a na u- 
licy porożaypywali komunikanty. Dla dopełnienia 6- 
braziU ohydnej zbrodni, dodać jeszcze, trzeba, i i  je 
den ze złoczyńców; odbył naturalną potrzebę na 
chórze. Dzisiaj rano przybyła policyjna komisja hb 
miejsce zbrodni i zrobiła dokładny protokół. Podejv  
rżenie pada na ludzi noszących chorągwie, którzy 
się sami z tą usługą zgłaszają, a przeważnie nale
żą dó klasy moralnie upośledzonej. Ponieważ wczo
raj po południa był'pogrzeb jednego ze starszych 
członków bractwa, prawdopodobne® jest,- że kilku 
z tych chorążych dałb się;, zamknąć w kościele.

* Wyższa Szkoła realna we LWowie liczyła w  
roku Ubiegłym 252 UczhióW, (w r. 1872 było ich 
672) między tymi 234 Polaków? 5 Rnsinów i 9 
Niemców. Egzamin flójrzałóści zdało 18 —  17 
mają poprawkę z 1 przedmiotu, 7 reprabowano ńa 
pół roku. Ciekawym jest objaw, że w nancą hi- 
storji kraju rodzinnego brało Udział tylko 110 ucz
niów. Co za obojętność!

* Omal nie katastrofa . Wczoraj wieczorem o 
godzinie 6. a zatem w chwili. kiedy najwięcej pu
bliczności przechadza się w ogrodzie Miejskim, dał się 
słyszeć nagle straszliwy trzask i łomot, jak  gdyby 
gdzie w pobliżu waliła się kamienica. Łoskot ten 
wywołało zawalenie się dębu najpiękniejszego w 
Całym ogrodzie, i niezawodnie jednego z najstar
szych drzew- w tern 'tniójśćii Dąb1 t-eh śtojdey ąa 
pagórku' po* za budynkiem restauracyjnym, oddawna, 
już był pęknięty, pomimo -czego'był jednak całkięm; 
zdiowym- 1 pięknić się zielenił. —  Padając runął 
na stojący nieopodal grab i roztrzaskał go w drza
zgi. Szczęściem nie było w tej chwili nikogo z pu
bliczności w pobliża... Za ten wypadek, pńblicźność 
powinna'mieć żal dó magistratu, do którego nale
żało shłahirować Lpęknięte drzewo. Może byłóby od
powiedniej, aby migiśtrąt wydelegował komisję do 
zbadania czy innó dfżewa w ogrodzie Miejskim 
nie grożą- zawaleniem i nie wymagają sklamrowa- 
nia?.

* Drogi chleb. Pomimo, -że nrodzaje są piękne 
i zboże potaniało, chleb ciągle drógi jednakowo. 
Dziwna rzecz, że zniżka materjałów snrowych nie 
wpłynęła u nas w tym wypadku na zniżkę wyrobów 
z tego samego materjału. Nić można tego inaczej 
wytłumaczyć, jak zmową panów piekarzy, którzy 
mimo Dolnej konkurencji trzymają się solidarnie, 
jeśli idzie o kieszeń ..publiczności...........

* Nagła Śmierć. Przybyły p r z e d w c z o r a j  do 
Lwowa rannym pociągiem; Zamieszkały Wiedniu 
handlarz koni Dawid E i n b p t *  61 lat liczący izrae-

Turniej szachowy w Londynie , w którym 
brał udział nasz rodak, Cukiertort i sławny an
gielski szachista Blackburne, a który trwał kilka 
tygodni, został już ukończony. Zwyciężył Cukfettort 
wygrawszy na 14 partyj siedm, podczas gdy jego 
przeciwnik wygrał tylko dwie, a 5 było rozegra
nych. Zwycięzca otrzymał jako nagrodę snm£ 200 
funtów szterlingów (2.000 z łr .) , o nią bowiem 
grano.

* Bogate wykopalisko. W  Pszczynie ,na Gór- 
nym Szlązku przy zakładaniu podłogi w tamtej
szym kościele znaleziono pod zakrystją 17 dobrze 
Zachowanych, złoconych i napisami złotemi opatrzo
nych trumien. Między niemi jedna zawiera szczątki 
śmiertelne pewnego biskupa krakowskiego, a druga 
kości księcia Lignickiego. ...̂

* Akademia Mickiewicza z Bolonii, nadesłała 
dyplom na członka korespondenta profesorowi tu
tejszego uniwersytetu p. Cr. Roszkowskiemu.

* Dr. Stanisław Krzyżanowski, adwokat kra
jow y, otworzył kaneelarję przy ulicy Jagieloń- 
skiej L 5.

* Nieprostujące sprostowanie. Do sprawozda
nia z Izby sądowej o procesie księdza Mickiewicza 
z p. Płoszczańskim, nadsyła nam p. Płoszczański 
sprostowanie, które ma prostować zeznania księd. M. 
poczynione przed sędzią. Nieprawdziwym wedle 
sprostowania ma być'fakt, jakoby ks. M. został w 
skhtek korespondencji w Słowie zasuspendowany, 
albowiem już przed pojawieniem się korespondencji 
koffsystorz chciał przenieść księdza ;M. z Kulikowa 
do SzćzawŁifca Tak jest, ks. M. m M  się udać do 
Szczawnika, a le  w skutek korespondencji, jak ks. M. 
sam twierdzi przed sądem, rzecz została w zawieszeniu, 
i ks.-M. pozostaje obecnie w Kulikowie bez utrzymania, 
bo fuukcyj kościelnych wykonywać nie może. Myl- 
nem ma być zdanie jakoby sąd n a k a z a ł  mnie- 
szczenio sprostowania. Sądzimy, że zwrócenie nwagi 
uskutecznione niekoniecznie w formie imperatiwu, 
ale zć strony kompetentnej, jest pewnego rodzaju 
nakazem. Zapewnia p. Płoszczański w swem spro
stowaniu jakoby nie było dwóch rozpraw. Owóż 
tak nie jest. Pierwsza rozprawa naznaczona była 
ua zeszłą sobotę. Z powodn przeciągnięcia się innej 
rozprawy, sędzia p. Zawadzki usiłował pogodzić 
księdza M. ż pf Płoszczańskim. Omawiano zarazem 
potrzebę zamieszczenia sprostowania, poczem p. sę
dzia naznaczył drugą rozprawę na 3. b /m . Wre
szcie Ala nznpelmenia sprawozdania z procesu, po
daniem jednego z sposobów w jaki broni* -ię p. 
Płoszcząński, zamieszczamy dosłownie odnośna spro
stowanie:.

BPodpisaąy podnosi} w sądzie wszystkie ustępy 
t. zw, sprostowania ks. U., które i według jego 
zdania nie kwalifikowały się do druku, twierdząc 
.zarazem, że tem chciał zrobić przysługę nieznanemu 
mn osobiście ks. A M., że się wstrzymał z umie
szczeniem jego „sprostowania", głoszącego światu 
naukę o. nowej władzy kapłańskiej, jedaem słowem 
zamienić endownie jedno ubranie na drogie. Gdyby 
nie ta okoliczność, „sprostowanie" byłoby bezzwło
cznie umieszczone w Słowie, tak jak to się dzieje 
z każdem sprostowaniem. Zresztą umieszczenie spro
stowania byłoby nastąpiło dawniej, gdyby byt ks. 
A. M. objawił drogą pisemną lub Ustnie (bez pro
cesu), że przy swojem życzeniu obstaje.

Benedykt Płoszczański, redaktor Słowa.u
* Promocji* W dniu 30. lipca rb. otrzymał p. 

Leonard Kazimierz Nowacki, kandydat adwokatury, 
stopień doktora praw na “wszechnicy tutejszej.

'* Dla unitów podlaskich p. T. Kielanowski 
i  Kozłowa 10 zł.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. po 
południu. Wstęp kosztuje od osoby jtarszej w dnie 
powszednie 20 et. —  dzieci niżej lat lOciu płacą 
połowę. —  W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
\Vstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wiadomości policyjna z dni* 4so b. m.:
Skradziono M. S. mieszczance w W in d a ch  5 sznur
ków “większych korali a 4 sznurki mniojszych fran- 
cuzkich, wartości 150 zł , odzież i płótno.

Straż policyjna aresztować Jana Łabę i To
masza -Obacza przydybanych ua kradzieży . poko
jowej.

—  Z Z aw ał°^ a;  Z prawdziwą przyjemnością 
■przychodzi m1 dz*3inj przesłać szanownej redakcji 
tych słów p °r? z nad Złotej Lipy. W  zakładzie tu
tejszym hydropatycznym p. Medwejft powstała myśl 
p r z y jś c ia  z pomocą pieniężną zbierającemu się w 
kraju fundnszowi na pomnik Mickiewicza. Jako śro
dek ku temu wybrano przedstawienie amatorskie. 
Z rzadką jak na amatorów werwą odegrano dwie 
sztuczki ; )tp0 kweście" kom. w 1 akcie Sulisława 
i fraszkę Urbańskiego .P o wystawie paryskiej*. 
nziwnym zbiegiem okoliczności każdy z gra,- 
jących posiadał wrodzoną iskrę  ̂daru Melpomeny. 
§cena udekorowana była gustownie, z biustem Mic-

Listy technologiczne.
Napisał 

BKONI3Ł4W BABEL, 

iniyniar-Uchnolog szkoły wiedeńskiej.

L i s t  I.

Wstęp.
Już sam tytuł wskazuje, o czem mówić za

myślamy, należałoby więc zaraz przystąpić do 
właściwego przedmiotu I nie zatrzymując się nad 
wstępami, przedłużającymi rzecz naszą, rozpo
cząć od razu w pierwszym liście omówienie 

przedmiotu wchodzącego w dział technologii. 
'Jakbyśmy niezawodnie postąpili, gdyby... ogół 
publiczności czytającej obznajomiony był z sa
mym przedmiotem tej nauki.

Ponieważ jednak inaczej mniemamy, a z do
świadczenia powzięliśmy to przekonanie, iż dla 
ogółu czytającej publiczności nie od rzeczy bę- 
<Hie wy łuszczenie pojęcia, obszaru i działów te 
chaelogij. w ogólnem jej znaczeniu, przeto po
zwalamy sobie w pierwszym liście kilka wierszy 
poświęcić tej sprawie.

Zanim to nastąpi, jeszcze słówko o sposobie 
ztató^listó tr*fetowania ^ 8 ° przedmiotu w

^ afct°wania rzeczy, to chcie- 
?  y ą szerszej publiczno
ści całkiem popularnie, raczej obrazkowo nil na
ukowo, nie zapuszczając się w żadne naukowe 
podziały i podporządkowania nauk ścisłych pod 
ten przedmiot, lub opierania się na tychże nan- 
kacb w celu zrozumienia całości, gdyż jlftńeli 
byśmy pisać , Listy technologiczne", a nie „Te

chnologię ogólną", jako dzieło naukowe Z tej 
przyczyny obraliśmy kształt listów czyli luźnych 
gawędek, bez pret€aasji naukowej, lecz tylko w 
chęci, obznajomienia łaskawego czytelnika z tak 
ważnym dla nas przedmiotem, w  ęhęci Zaintere
sowania ogółu publiczności polskiej tą nauką, 
która daje nam w rękę sposoby, jak przetwa
rzać nasze płody surowe na produkta. skończone 
lub s^ończono-przechodowe i pomnażać w ten 
sposób nasze bogactwo narodowe.

Czy odpowiemy zadaniu, o tem niechaj sądzi 
łaskawy czytelnik, z tem przekonaniem wewnę- 
trznem, że chociaż chęć dobra była po naszej 
stronie.

Przystępujemy tedy do właściwego wstępu 
i obeznania się z tem, co jest właściwie techno
logią i jakie jej są główne działy.

Od czasów najdawniejszych, o jakich wspo
mina nam histoija/ widzimy w rozwoju ludzko
ści ciągłą dążność do zaspokojenia potrzeb czło
wieka, Widzimy ciągłą walkę o byt. Początkowo, 
potrzeby człowieka były proste, pojedyńcze, a 
ztąd zaspokojenie tych potrzeb odbywało się 
środkami pojedyńczymi, prostymi. Nasi praojco
wie chcąc się zabezpieczyć od zimna lub ugoto
wać surową strawę, tarli dwa kawałki drzewa 
jeden o drugi, aby mieć ogień — dzisiaj mamy 
do tego zap&łki; aby zaś Otrzymać odpowiedni 
kawałek drzewa do rozniecenia ognia, ucinali ta
kowy toporkiem kamiennym ■— dzisiaj mamy to
porek żelazny, mamy piły wodne, tartaki paro
we. W  miarę więc postępu cywilizacji, wyradza
ły  się także coraz liczniejsze i rozmaitsze po
trzeby człowieka.

Aby za& te wzrastające potrzeby zaspokoić, 
wyradzały się coraz inne środki do zaspokojenia 
tych potrzeb służące.

Już tó ż przyczyn klimatycznych, już to z 
postępu cywilizacji pójedyńczego człowieka, oka- 
zała się potrzeba okryeia ciała, okazała się po- 
trzehf, wynsftótieiiłia czegoś odpowiedniego na to

okrycie. Człowiek żyjąc w ciągłej styczności z 
przyrodą, brał pierwsze wzory walki o byt z sa
mej, przyrody. Przez spostrzeżenia i badania przy
rody doszedł człowiek do tego przekonania, iż 
włókno niektórych roślin mogłoby być przydatne 
do zrobienia czegoś, czem mógłby okryć swe cia
ło i zabezpieczyć się przed zimnem. Wynalezio
no sposób robienia płótna — i zaprawdę, może 
żaden przyrząd mechaniczny nie zachował do 
dziś dnia w tej całości swej pierwiastkowej fer
my, jak zwykłe stoły tkackie, zupełnie podobne 
do tych, przy jakich pracowały, prze A tysiącami 
lat skrzętne kobiety Egiptu i Grecji. A z dru
giej strony jeźli spojrzymy na te śliczne desenio
we roboty tkane, na te gobeliny wyrabiane za 
pomocą rozmaitych przyrządów, to przyznać mu
simy że w żadnym dziale wynalazków nie .zdzia
łano’ tyle, ile na polu tkactwa i %biarstwa.

Jeżeli więc chcielibyśmy się dowiedzieć, w 
jaki sposób wyrabiają się te tkaniny i jakimi 
przyrządami; w jaki sposób nadają się te py
szne barwy włóknu roślinnemu, i jak się przy
sposabia to włókno do przyjęcia kształtu,, w ja
kim widzimy go w wytworze skończonym, nate- 
dy zajrzeć musimy do dzieł traktujących o tych 
rzeczach, to jest do dzieł technologicznych.

Z powyższego przykładu nyrobu tkanin, a 
jaki nam się - często przed oczy nasze nasuwa, 
widzimy, iż eheąc zrobić jakąś tkaninę kolorową, 
musimy mieć pod ręką nici stosownie zabarwio
ne, aby tę tkaninę zrobić, lub też utkany przed
miot zabarwić. Zastanawiając,- się nad. tymi dwo
ma działami pracy, to jest przędzenia i utkania 
przędziwa z jednej strony, , a z drugiej żaś za
barwienia tegoż przędziwa, przyjdziemy do tego 
wniosku, iż do wykonania pierwszego działu pra
cy potrzeba tylko pracy rąk lub maszyn odpo
wiednich, czyli tak zwanej pracy mechanicznej; 
do wykonania zaś drugiego działu pracy potrze
ba obok pracy rąk lub odpowiednich maszyn, 
takie środków, służących do zabarwienia włó

kna rośljnnego. Ponieważ o tych środkach pou
cza nas ;hemia techniczna, potrzeba więc pracy, 
wykonanej na drodze chemicznej.

Na tej podstawie podziału pracy ogólnej przy 
rozmaitych wyrobach i przetworach płodów su
rowych na wyroby ^kończone, pzyli takie, jakie 
mogą służyć człowiekowi do zaspokojenia jego 
potrzeb,' lub też na podstawie przemian, jakim 
ulega surowiec podczas przerobu na wytwór skoń
czony, ,to jest czy zmienia siyój kształt zewnętrz
ny, nie zmieniając styego ustroju, i składu we
wnętrznego, lub też czy zmienia swój ksżtełt ze
wnętrzny zarazem z ustrojom i składem we
wnętrznym — dzieli się technologia ogólna, na 
technologię meęhańfćźną f  technologię chemiczną.

Mamy więc dwa działy tej nauki, obetonują- 
cej wszelkie a tak rozliczńe przemiany płodów 
surowych naszej matki ziemi na wytwory takie, 
jakich potrzebuje człowiek przy obecnym stanie 
ogólnej cywilizacji, do zaspokojenia swoich pó- 
trzeł zmysłowych, a po części i duchowych.

Nie będziemy się żapusżćzać W dalsze po
działy pojedynczych działów głównych tej nauki,, 
gdyż to przekroczyłoby zakres naszych gawęd? 
ani też będziemy przestrzegać granicy tych dwóch 
działów, - lecz zostawimy ■ sobie zupełną swobodę 
w następstwie opisów rozmaitych sposobów prze
rabiania płodów surowych ha' wyroby skończone, 
lub po części skończone.

Dowiemy-się1 o wyrobite wielu rzeczy, mają
cych rozległejszó. zastosowanie w naszętr życiu 
codziennem, z ominięciem lub pobieżnem szkico
waniem ' rzeczy mniejszu mających użycie do za
spokojenia' naszyci potrzeb.

Poznamy sposób wydobywania i wyrobu że* 
laza, stali, soli kuchennej, Siarki; sprowadzania i  
czyszczenia wódy, wyrobu z siarki kwasu siar
kowego, wyrobu sody/ szkła, porcelany, fajań- 
sów i naczyń glinianych; zaipałek, a prżytem ob
rabiania drzewa, dowieiny się o wyrobie papia* 
ru, masy papierowej, z czego mamy * wiele przy

rządów i gracików, mających rozliczne zastoso
wania. Będziemy mówić o wyrobie szpilek, igieł, 
wreszcie o wyrobie tkanin rozmaitego rodzaju, 
sposobie zabarwiania takowych, i; sposobie przy
rządzania barw potrzebnych do tego, o wyrobie 
cukru, krochmalu, piwa, wódek itd.

Naszę- gawędy nie będą-traktowane ściśle 
nauk°wo i dla tej przyczyny, że brakować nam 
będzie ważnego czynnika, przy omawianiu ró
żnych działów technologii niezbędnego, to jest 
rysunku. Będziemy się więc starali zastąpić w 
maleńkiej części rysunek, opisem. Jest to nieła
twa rzecz. Nie mamy jednakowoż pretensji do 
szczegółowego-;- traktowania pojedynczych dzia
łów technologii, lecz chcemy dać ogólny ich o- 
braz; więc może nasz opis wystarczy chociaż w 
części tam, gdzieby dokładniąjsze i łatwiejsze 
zroztańienie rzeczy dokonał rysUaek.

Rysunek w życiu technicznem w ogóle, a w 
szczególności w życiu technologa, gra. wiplwa ro
lę. Nie łatwo obejść; się bez mego, pawet w P°‘  
pularnych i ogólnych gawędach, iak będą ąasze- 
Rozliczne przyrządy, maszyny i‘ ńarzędzją P°' 
trzebują do ich uzmysłowienia koniecząie ry^to
ku. Z takimi przyrządami i maszynami! musimy 
Się eó krok Spotykać w naszych gawę#** - .^i?c 
w braku czynnika ułatwiającego nz&T 110Wienie 
tych przyrządów i maszyn, to i03 rysunku, 
nie będziemy mogli zapuszczać -  Szczegóło
we opisy tych maszyn, lecz nnszkicnjemy ogólny 
ieh obraz? o ile Się to da zrówc. naszerfii gfkmi. 
Będziemy się więc m u s i e l i • Cf y  ha- ob.azo- 
wanin, że tak powiemy^ ®lrony ekonomi
czno-społecznej, a nrttiej cz^ to  technićżBej, po
jedynczych działóW teoh gil.



kiewicza. Dr. M. lekarz zakładowy talentem swym
przyszedł grającym w pomoc charakte

ryzując ich. dzielny -zaś- dyrektor zakłada dał naj
lepszy--00 wód iż t*unj gdzi® 03 rej wodzi, objaw 
f e b ś c i  nerwowej, znanej pod nażwą „tremy" raiąj- 

ssca mieć cąieimpże, a mogła być wielką, bo pomimo 
f trzydniowe,j\ °łoty, sala zapełnioną była okoliczną

gtniV?§ pnbliezMuścją.. Wszystko poszło jak naj- 
I Arą prawdziwie artystyczną odznaczyły się

ranny: 3. Mi-.- ^ ''d o s ią )  ; i K. E. (w roli pensio- 
. parki), RoJ# rnczkie obsadzone należycie wypadły 
( rćwaiei świetnie-. „Knrdeszu (p. L. H.) był wybór- 
' ny. Rolę Henryka odegrał p. dr M. z swobodą ru- 

lyńnw unftT1*' ar{# aly- Seenę „kwesty" na scenie 
nświetwły 3Wemi malntkiemi rolami pani J. M. Do- 
bron|icj(kb-).f ranna Z. B. (Amelka). Po j,kweście;' 

id fraszkę Urbańskiego -, Po wystawie pary- 
_  Frarzkę tę wybrano zdaje się dlatego iż 

rSsjJane’'role wydały się jakby dla grających stwo- 
j^eąć. Pa"ui.die\-a M. z plaksiwego podlotka Klarci 

t,jtrobiła — pieścideiko —  tak, iż nic dziwnego że 
jjTortio^ po wystawie paryzkiej stracił z powodu 
tegp głęwę; gjybysię na scenie życia taka Klarcia 
pojawiła — fiie jeden stary Fonio nawet z wysta
wy rolniczej w te same popadłby ambarasy. Pan U. 
rolę ‘Fonia pojął i przedstawił nife w myżl antora 
rmłenłając typ : półgłówka na Goga czystej kiwi, 
ha ezem, sądzimy, oaiość sztuczki zyskała. R re®z" 
kbsici Doliwa w osobie dr. M. wypadł doskonale, 
r&yż^mamy.zamilczeć o reżyserze sceny zawałow- 
skiej p.. W . ? Gdyby, .ile  wzgląd na płeć piękną 

• winntbyśmff byłi postawić go na pierwszem miejsen 
ódwdzięcża.tąc £i? w- ten sposób za cicha je g o — za 
kullsann ukrytą pracę. Nie uwłaczając w niczem 
ofiarności p. t. publiczności, winniśmy złożyć najgo
rętsze podziękowanie, p,. Jj. br Oz. za jego nie
zmordowane trud zonie się rozprzedażą biletó w, dp- 
jcłbfl.il8dwl*fil .̂mitto wynosił 180 zł. 60. ct.

Po przedstawieniu. 1 zabawie tańcującej, powró
cili znowu pacjenci zakiadowi.-Ao zwykłych rozry
wek, o które się p. Medwej zawsze stara i jak naj- 
rozmaiciy urządzb, a "wiec wycieczki w okolice 
jjrzy dobi9* imuyce, gry towarzyskie, me forsujące 

-tańce cc uli bfidt H«diie<n słowem panuje w zakła
dzie ciągły; dla chorych pożądany ruch — brak 
kąpfelowyip-̂1 nudów, co w połączenia ź prżeślicznemi 
wid*lf»nyV dobrą, i zdrową kuchnią, przewybornym 
nabiałem, .stawiłoby Zawałów na równi z zakładami
•zagranicznemi gdyby   gdyby nie zmuszeni byli
pacjenci mający kamłar udania się do Zawgłowa dla 

^błaku; miofżkap, o.dkłalać kwój przyjazd na czas 
późniejszy. Mamy .jednak uadiicję, że dyrekcja za- 

Ilfedu postara śię o postawienie piętrowej willi — 
*11 jPzęn) ak dyrekcja jak i liczny zastęp chorych 

*#-k>aja.j^— zyskają.
Ą tlraz zakończając niniejszą korespondencję, 

życzymy i innym zakładom kąpielowym —  aby, 
zrzuciwszy -pychę z serca —  poszły utartą przez

• Z a w a ły  drogą ~ a może stanie posąg naszego 
Adama? Starajmy się tylko o to, aby nie stanął 
wtedy, gdy. wznoszący sic posąg Wiktora Hugo już 
rgz* ezaaw pokryje.

40 w. a. jako czysty dochód z opisanego 
powyżej przedstawienia amatorskiego, otrzymaliśmy 

. ,1 jiirzoszlemy tę kwotę komitetowi zajmnjącomn się 
jprawą laenieeienia pomnika Adamowi Mickiewiczowi 
w Krakowie. Administracja Gaz. Naród.)

—: W  ilTladnHi aresztowano pastora z Salzkowa 
na Fotoorzn, Adolfa "Gerlacha, który ukradł w Sak
sonii 30bo, marek,' a następnie umknął do Austrji.

* A*JftsŁtpv ańie nastąpiło na rckwizyąję policji dre
zdeńskiej.

SEWi PódWOł0CZy8ka 1. sierpnia. Dnia wczoraj
szego umarła tu powszechnie znana i szanowana 
Anni0Viwftic!jow8kićłi Skarżyinka. Zwłoki przewie
zione do grobti familijnego w Krakowie.

Pływaczki. W  Wiedniu pływały przedwczo
raj O ntfgrodę damy. Zgłosiło się ich dwanaście. 
Pierwszą nagrodę wzięła panna Seifor, (medal zło
ty)* drflgą P- JDesbaluer, trzecią p. Jugel (medal 
Hpuktny). .Charakterystyczną jest rzeczą, że panna 
Seifer-prz^jtfynęla do mety w 23 minutach,-Atf se- 
knńdącłi, kięljf podczas wyścigów;)taęźczyai:najlep
szy pły>v;qi Pfttrżęio.waf do przwycia tej samej 
przestrzeni 26 miauti Pokazuje się z tego, że ko
biety ud me ałalbszej budowy ciała, lepiej i prędzej 
fiy** fcr -

isiczaa lokomotyw znajdujących Się na ca- 
.yHf Btftwa#+wynosi w okrągłej sumie 160.000, ró- 

1 imających się na całej przestrzeni kolejowej, wy- 
iosząeelTWt.OOO kilometrów .mniej więcej 30 milio
nom Eił fcoCĄ Pąiłiniaa parowa produkowana obpenie 

pfla kuli ziemskiej równa się mniej więcej 80 milio- 
iom  sił końBkich, z których przypada, pominąwszy 
aiłę potrzebną dc rnc-hu lokomotyw, na Anglią 9 

lAilionó-w, na Stany ‘ Zjednoożone Ameryki 7 i pół 
miliona na Niemcy 4 mil., Fi-aację 3 miliony, 
ńa Aostrję 1 i pbł iuiliona sH -koni

w powozie udaje się do kąpieli, droga cała zupeł
nie jnż jest zbadana przez policje, żeby się jaka 
osobistość podejrzana nie znalazła w blizkości sła
wnego męża. Do mieszkania jego dostać się zwy
czajnemu śmiertelnikowi jest rzeczą niemożliwą. 
Podobnie jak car otrzymuje też Bismark ciągle li
stowne pogróżki. Ostatnia opiewa: „Nie ujdziesz 
karze wymierzonej na ciebie! co ci poprzygiężono, 
to się ziści. Nędzna tyranizująca polityka twoja 
doprowadziła do tego, że dziś już życia swego nie 
jesteś pewien. Wypędzaj tylko dalej ludzi z Nie
miec, a spotkasz się z grabarzem^ nmarłych. Plemię 
Bismarka (die Bismarckbrut) musi być wytępione."

— Dziennikarstwo niemieckie. W  Niemczech 
istnie obecnie 4413 dzienników, z których 8 jest 
daty starszej niżeli bieżący wiek, I tak powstanie 
Gazety frankfurckiej sięga 261 lat. Gazety Ma- 
yefeburskuj —. *63 lat, Gazety Lipskiej — 221 
lat, Gazety •Żeńskiej -— 207 lat, Gatiety Augsbur
skiej — 186 lat, Gazety Gotajskiej —  190 lat, 
Gazety Vossa — 159 lat, a Ga-ety Kolońskiej — 
84 lat.

— „Padł razem z kaczką, do której strze
lił —  on apopleksją tknięty, ona od strzału." Taki 
fatalny wypadek przytrafił się wedle Pielgrzyma 
rektorowi szkół miejskich w Chełmnie, na polo
waniu.

—  Car-galant. Emir Afganistanu Abdurahman 
han, żył jak wiadomo jako emigrant w Taszken- 
cie i pobierał od cara znaczną pensję. W  r. 1879 
został powołany do objęcia .tronu, a ponieważ bar
dzo się spieszył, pozostawił znaczną część haremu 
w Taszkencle , a zabrał z sobą tylko ezterj żony 
i ośm niewolnic. Troski rządów zajęły go tak 
bardzo, że przez pewien przeciąg czsfśu nie wspo
mniał sobie, o skarbach pozostawionych w Tasz- 
kehclb, f  dopiero w styczniu bieżącego roku wy- 
"słał Kilkunastu oficerów i rzezańców, aby mu przy
wieźli opuszczone przez dwa lata żony i niewol
nice. Ponieważ miały one odbywać dłuższą podróż 
przez stepy, car postarał się o wszystko, ażeby im 
ją jak najbardziej uprzyj Bmnić. Na rozkaz carski 
dostarczono im wspaniałych namiotów, tresowanych 
koni i wielbłądów, a oprócz tego dodano im silny 
oddział kawalerji, jako eskortę, któraby je  broniła 
przed moźliwemi napaściami hord kirgizkich. Dwie 
z nich Hniarły w drodze i zostały w stepach po
chowane, inne dostały się do stęsknionego emira po 
52 dniach podróży.1

—  Niech żyje komuna! — oto hasło, i Ni Dieu 
ni maitre! —  oto cały program wyrastających te
raz w Paryżu jak grzyby po deśzczu rewolucyj
nych zebrań robotników. Dnia 30. llpca odbyło się 
zebranie robotników z 14 okręgn, które trwało od 
9 do 12 godziny w nocy. Sala była zapełniona —  
reszta stała przed domem. Wywieszono olbrzymią 
czerwoną chorągiew, na której czarnemi literami 
wypisano: „A Blanęni le comite revolutionaire du 
XIV an-ondissement (Komitet rewolucyjny czterna
stego okręgn Blankiemn).“ Zebranie to było jednem 
z «ajburzliwszych. Przy wymienianin nazwisk, jak 
Andrienz, Gambetta, Gallifet, uważa mówca zebra
nia za rzecz potrzebną splunąć. W  takich phwi
łach nie wołano już „brawo i14 lecz „Niech żyje ko
muna!11 —  ,,Śmierć łotrom i niegodziwcom!11 — a 
mówca kończył: „Nie chcemy nic wiedzieć ani r 
Bogu, ani o panu,11 Zebranie zamknięto napiętno 
waniem dotychczasowego deputowanego 14 okręgu, 
p. Germain Caisse, 1 uchwałą postawienia radykal
nego kandydata robotników.

N a s i o n a  ia  100 kilogramów : Koniczyna od 
18 do .36 zł., najprzedniejsza od — *—  do — zł., 
przednia od — ■—  do — •—  zł., — tymotka 
od 21.— d> 22 — zł., —  anyż mos. od 26 — do 
26 50 zł., anyż płaski od 2 3 — do 32 50 zi., — 
kminek od 17 — do 18 — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
1125 do 1 1 7 5 * ) zł., —  Rzepak letni od 10 70 
do 11 25 zl..j —  rzepik zimowy od 10-75 do 
11*25 zł., **) — rzepik letni od 10 75 do 11*—  zł., 
lnianka od 9 20 dc* 9 60 zł. ***) — nasienie lniane 
od 11'60 do 1 2 —  z ł.,— nasienie konopne od 6*75 
do 7*—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 90 do 95 zł. 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do —  zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 13*50 zł. do 

14* — zł,, salonowa od 16*50 zł. do 17 — zł.
Spirytns za 10.000 litrów procent od 33 50 do 

34.—  zł.

Djabeł. Przed kiiku tygodniami donieśliśmy 
*e % Bernie " ‘Zeszła pogłoska, jakoby djabeł 
pokazał się w jednym z tamtejszych kościołów.
■Obecnie takiego samego bąka ktoś puścił w Pra
dze, a pótrie'waż: nichia tak głupiej rzeczy na świe- 
.td^JsŚ^rłgljy ladzie nie nwierzyli, znalazło się w 
Pradze "dosyć łatwowiernego pospólstwa, które for-
NCłhie ■biegało kościoły św.. Jakóba i św. Ducha, 

albowiem w jednym z nich miał się djabeł ukazać.
Dostóp do tęgo, że ląusiała się wdać policja i po- 
rozpędzać ciekawych prostaczków. A djabeł był 
tek zly, .2e sję nie pokazał. To bardzo nia iaduie 
*d*eo- aaojy,].

—  a  ia  c t r .  Dwudziestu siedmiu żandarm ów
bawarskibh cenwa paą bezpieczeństwem publicanem 
K  Ki8BingenA£ 4, ^  bawi obecnie ks. Bismark. O* 
prócz tego uaft.tąm  14 urzędników z berlińskiej 
policji kryminalne' i a ^ ch  detektywów z Wttrz- bobik od 6 75 
.łjirgąi. Kiedy k s i ą ż ę * 6rftej saliny gdzie mieszka, Jo 6*—  z ł.

'  _ . PłwąT^ąda.
; VWiad«ć 3. sierpnia, ja*. a

*) Rzepak zimowy na wrzesień nowy od 11*40 
do 11*60 zł.

**) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10*70 do 11*10 zł.

***) Lnianka z odstawą w listopadzie od 9*—  
do 9*50 zł.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny chmielu, z  przyczyny, że nwaźam za 

wsze, iż tylko wówczas pojawiają się notaty cp 
do cen chmielu jak kupcy lwowscy (tj. H. Kraus 
Penzias, i Zwilliog, monopoliści tego handlu) chcą 
go taniej kupić, przet< uważam za Btosowne zwró
cić, awagę szanownej redakcji, że notaty te są ten
dencyjnie fałszywe, mianowicie co do wagi, ponie
waż Gczeta, nocuje 100 klg^, gdy ceny chmielu no
towane kiedykolwiek tyczą sią stu funt. wied. t. j. 
56 kilgr. nie zaś stn kilgr.; dalej ceny podawane 
chociażby nawet tyczyły się stu funt. wied,, są je 
szcze niższe jak jnż rzeczywiście praktykowane — 
tak bowiem ostatnie notaty podają cenę chmielu od 
80— 90 zł. za 100 kilgr. gdy już producenci po- 
przedawali 100 funt. wied. po 95 zł. i wyżej. —  
Z uwagi, że takie fałszywę notowanie cen może 
nieobeznanych z tym handlem producentów w błąd 
wprowadzić, upraszam o umieszczenie tej mojej n- 
wagi, tembardziej, że wiem, iż w* całym kraj a na
szym stan chmielu jest wcale obiecujący co do ilo
ści, jak niemniej w całych Czechach.

Lwów dnia 5. sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłege tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów i Pszenica od 10 35 
do 11*50 zł., —  żyto od 8-75 do 9'40 zł. —  ję
czmień od 5*50 do 7*—  ̂zł., — owies .odrC hO do 
6*25 zł., ™  hreezka od 6 25 ‘ dó 7*—  zł), knktl- 
rudza zeszłoroczna od 6*—  do 6*50 zł., — knku- 
rudza nowa od 6 —  dó 8 25 zł., —  proso od 
6 60 do 6 75 zł., jagły od — *— do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8*—  do 9 —  zł., —  groch 
pastewny od 8 —  do 7*—  zł., —  soczewica od 

*— do— •— zł., fasola od 8 —  do 11*50 zł , —

„Telegramy Gazety Narodowej. “
Ż j a z I  c e s a r z y .

Bad Gastein d. 4. sierpnia. Cesarz Franci- 
szek J$zef przybył tu o go<}z. pół do 12. w po
łudnie śród odgłosu hymgji austriackiego, bicia 
dzwonów i hucznych okrzyków hoch! i elljenl 
Miał na sobie mundur pruskiego pułku .piechoty 
swego imienia z wstęgą orderu czarnego orła na 
Szyi; powitał burmistrza, ks. Rohana, wspólnego 
ministra skarbu Szlayyego, biskupa Jirszika i 
Haissa (z Czech), tudzież innych dostojników.

Tymczasem cesarz niemiecki w mupdurze 
pułkownika austijackiego z wielką wstęgą orde
ru św. Szczepana, zeszedł ze schodów pałacu ła
zienkowskiego. Cesarz Franciszek Józef pospie
szył naprzeciw nięmu przez dziedziniec. Monar
chowie uściskali się i ucałowali Serdecznie. Ręką 
w rękę poszli wśród żywej rozmowy do pałacU' 
łazienkowskiego, f  o trzech kwadransach powró
cił cesarz Frwmwzak ttyzef do hotelu Straubiu- 
gera, przyjmującod dam najłaskawiej bukiety. 
Glastein świątt ẑnie i prześlicznie jest przystro
jone. ■ -

Wiedeń d. 4. sierpnia. Z  powodu wizyty ce
sarskiej w Gasteinie pisze Wiener Abtndpost-, 
Z szczerą uciechą ludy poglądają na ponowne 
serdeczne spotkanie swoich ukochanych monar
chów, które to spotkanie, jak od wielu już lat, i 
w tym roku ponawiające się, świeżym jest do
wodem niezmiennej przyjaźni, łączącej obu wład
ców i ich państwa We wszystkich okolicach 
Austrji i Węgier upatrują w powtarzaniu się tych 
spotkań nowe utwierdzenie błogosławionego związ
ku i rękojmię, że ten zbawienny dla obu pańBtw 
związek na całą przyszłość nie będzie już za
kłóconym.

Telegram Wiener Abdp. z Gasteinn donosi: 
Cesarz Franciszek Józef był na wszystkich uro
czyście wystrojonych stacjach kolei Gizeli,'tu
dzież we .yszystkich miejscowościach, przez któ
re przejeżdżał', z hącznem uniesieniem witany od 
ludności wiejskiej, która tłumnie przybyła.

Berlin d-,.4. sierpnia. Nórdd. Allg. Ztg. pi 
sze: Od wieln jnż lat nawykły iudy obu potę
żnych państw, w tradycyjnem witania się mo
narchów swoich upatrywać cenną własnej przy
szłości państwowej rękojmię. Mimo, że zjazd ce
sarzy nosi wybitne znamię personalne, publiczna 
opinia Europy liczy się z nim jako wielce zna
czącym czynnikiem w kombinacjach międzynaro
dowej polityki. Tak więc i obecnie zwracają się 
oczy wszystkich ku Gasteinowi, którego cieplice 
ponownie użyczyły naszemu cesarzowi cielesnego 
pokrzepienia do ciężkich jego obowiązków-

Wiedeń d. 5. sierpnia. Wiener Zig. donosi z 
Gasteinu: Cesarz odwidził dzisiaj hrabinę Me- 
ran, przyjął ministra Szlayyego. który trzy 
kwadranse zabawił, poczem był aa obiedzie a 
cesarza Wilhelma. Obecni byli prócz świt, ks 
Reuss z małżonką, ks. Rohan, ks. Schwarzen- 
berg, minister Szlavy, namiestnik hr. ThuD, jen. 
KoUer, hr. Lehndorlf. Rewizyta ze strony cesarza 
Wilhelma odpadła na nalegania, troskliwego o 
zdrowie staruszka, cesarza Franciszka Józefa. 
Wycieczki do Bockstoin i Solitude nie będzie ; 
natomiast szkołę cesarz odwidzi.

do 7 25 zł., —  wyka od 5*50

Powszechny dług pań
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Petersburg d. 5. sierpnia. (Pryw.) Car 
z rodziną i świtą powróci jutro do Peters
burga. —  Powołanie napowrót w. ks. Mi
kołaja stoi w bezpośrednim * związku z jego 
zrujnowanemi stosunkami majątkowemi.

Wiedeń d. 4: sierpnia. Rada jeneralna banku 
austro-węgierSkiego uchwaliła nomałia co do 
wymiany uązkądzoOTch tegorocznych banknotów 
dziesiędiorehigSowyCłi; norinałia te będą niebawem 
równocześnie we Wiedniu i Peszcie obwieszczo
ne, i stanowią, że dziesiątki, które drukiem lub 
pismem z umysłu nieużytecznemi zrobior:p, będt. 
jeszcze do 15. września b. r. we wszystkięb za
kładach banku przyjmowane albo natychmiast 
bez opłaty na inne wymieniane. Po upływie 
tego terminu będzie musiał okaziciel takiego 
przerobionego, ale niewątpliwie " ‘ prawdziwego 
banknotu płacić przy wymianie po 5 centów ot

ifil iitl 
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sztuki jak wynagrodzenie kosztów fabrykacji i 
manipulacji. Przedlitawski komisara rządowy o- 
świadczył, ze jeżeli bank tym sposobem ułatwi 
ściągnięcie banknotów umyślnie oddrukowanyćh, 
i przeto wymogom obrotu pieniężnego ile możno
ści zadośćuczyni, to rząd gotów jest, dozwolić 
przyjmowanie takich banknotów w państwowych 
kasach i urzędach, do dnii 15. września b. l*̂  a 
potem zastanowić.

Tours d. 5. sierpnia. Na bankiecie odpowia
dając na toast mera, Gambetta rzekł: W osta- 
tniem dziesięcioleciu Francja uporządkowała 
swoje finanse, potęgę swoją wojskową odbudowa- 
łą pod sztandarem republikańskim, stronnictwo 
monarchiczne pokonała. - Przychodzi zatem na 
republikę czas, aby przyrzeczoną oddawna e- 
mancypację społeczną, zupełną swobodę w poli
tyce i trwały postęp ui*zeczywistniła. Następnie 
wychwala Gambetta gorąco Grevyego i ubolewa 
nad odrzuceniem głosowania hartownego,, które- 
by było dozwoliło szerszego skonsolidowania się 
warstw demokratycznych.

Rozbiera rozmaite reformy, które są zda
niem jego potrzebne, gani, że senat nie odjął 
zupełnie duchownym prawa nauczania. Mieni się 
zwolennikiem dwu Izb, tylko żąda, aby jednako
wym duchem pałały, tudzież aby ordynację wy
borczą i prerogatywy senatu zmodyfikowano, aby 
pierwsi przez zgromadzenie narodowe wybrani 
na całe życie, podlegali powtórzonemu wyborowi 
przez kongres (doręczono nam bardzb bałamutną 
kopię tego telegramu; kopiujące osoby widocznie 
nie mają uzdolnienia do kopiowania tego rodzaju 
telegramów; p.. r.)

Żąda rozwoju oświaty i zupełnej womości 
zgromadzania się. Kończąc streszcza swoje żą
dania jak następuje : 1) częściowa reforma kon
stytucji, co do senatu; 2) utworzenie większości, 
Francję właściwie reprezentującej; 3) rekon
strukcja i szanowanie prerogatyw władzy admi- 
stracyjnej. I wszystkie inne kwestje Francja, bę- 
dąć demokratyczną, załatwi. Jakikolwiek będzie 
rezultat, o stawiauiu oporu nikt uie pomyśli Je
żeliby zaszła scysja, to tylko w skutek rywali
zacji co do obowiązków a nie co do władzy.

Rzym d. 5. sierpnia. Ajencja Stef ani donosi: 
Poseł hiszpański zakomunikował Manciniemu te
legram swego-rządu, zlecający wynurzyć rządo
wi włoskiemu ubolewanie, że prałat miesza się 
w sprawy, niemające związkn z urzędem bi
skupim. -

Londyn d. 5. sierpnia Posiedzenie Izby lor 
dów; szczegółowa rozprawa nad ustawą agra- 
lyjną. Poprawkę Argylla, nadającą, (dalszy ustęp 
telegramu jest całkiem bałamutnie kopiowany, 
tak, że go opuścić musimy; p. r,)... mimo oporu 
rządu przyjęto 2i9 głosami przeciw 67. Tożsamo 
kilka następnych poprawek mimo oporu rządu 
znaczną większością przyjęto. Granville, jakkol
wiek słaby, był obecnym na posiedzeniu.

Petersburg d. 4. sierpnia. Goniec urzędowy 
donosi, że w Kostromie, dokąd się car udał z 
Niżnego Nowogrodu, ludność przyjmuje go z o- 
gromnym entuzjazmem. Wczoraj car z rodziną 
modlił się na** tem miejscu, gdzie protoplasta ro
du Romanowów, Michał Romanow, przyjął ongi 
posła od ludu moskiewskiego, który, mu przywiózł; 
deklarację, źe dom Romanowów obrany został 
na, tron carski Moskwy.

Rzym d. 4. sierpnia. Na dzisiejszym tajńym 
konsystorzu wygłosił papież łacińską- allokueję. 
a następnie prekonizował ormiańsko-katolickiego 
patrjarchę Azariana i biskupów Bośnii i Herce
gowiny. W  allokucji omówił papież zasłńgi Aza- 
riańa, kwestje dotyczące przywrócenia katolickiej 
hierarchii w Boiuii i w Hercegowinie i — jak 
wieść niesie —  wypadki, które miały'1 miejsce) 
podczas pogrzebu zwłok Piusa IX,

Kiel d. 4. sierpnia. Według Kieler Ztg. rząd 
zabronił wypuścić na morze statki „Diogenes1 
„Sokrates11 zbudowane na warstatach okrętowych 
Howaldowskich. Kiedy „Diogenes1 począł' Wczo
raj wypuszczać parę, komisarz rządowy nałożył 
na niego areszt. Przedsięwzięte są środki poli
cyjne przeciw ewentualnemu wypłynięciu tych 
statków. (Prawdopodobnie musiały one być zbu
dowane nie według przepisów policji budowni- 
czej Depesza ta o ile jest z jednej strony dowo
dem ogromnego braku wiadomości, kiedy faute 
de miewa; telegrafują o takich dzieciństwach, z 
drugiej daje miarę jaką to strawą karmi nas c. 
k. uprzywilejowane biuro korespondencyjne, za 
którą każe sowicie sobie płacić; p. r.).

Londyn d. 4. sierpnia. Biuro Reatera donosi, 
że dzisiaj w Durbanie podpisana została konwen
cja z Boerami. Dnia 8. bm. władze angielskie od
dadzą w ręce Boerów zarząd Transwaalu, po
czem delegaci angielscy opuszczą natychmiast 
Pretorję.

Berlin d. 4. sierpnia. Kalakaaa, król hawa-
itański wyjechał dziś popołudniu do Wiednia.

Fryburg d. 4. sierpnia. Buebel, zarządca dje- 
cezji biskupiej, umarł dzisiejszej nocy. (Nieskoń
czenie ważna wiadomość 1! pr. r.)

Tours d. 4. sierpnia. Gambetta przybył. Na 
dworcu powitały go niezliczone tłumy ludu. W 
rątuszu Wygłosił Gambstta mowę, w której od
wołując się do uczuć boleśnych, jakie przejmo
wały jego serce podczas pierwszej swojej bytno
ści w Tx)urs (w r. 1870), wskaza* postępy jakie 
od tego czasu zrobiła Francja. Więc chociaż je 
szcze — rzekł on — dotkliwie boleją nas wspo 
mniema naszych klęsk, to przecież pocieszamy 
się tem, żę rzeczpospolita tryumfuje, i że wszy
scy z jednakerwem uczuciem pracujemy około jej 
dobra.

; Konstantynopol d. 4. sierpnia. Porta ratyfi
kowała konwencję regulującą granicę Bułgarii

Wiedeń dnia 5. sierpnia. Król Kalakaua 
przybył z Berlina i zamieszkał w hotela imperial.

Gastein dnia 5. sierpnia.. Wczorajsze oświe
tlenie miejscowości przyległych i wzgórza wypadło 
świetnie Cesarz austr. zwiedził takowe. Dzisiaj 
rano zwiedził cesarz koścfół farny, obdarował 
miejscowych ubogich i szpital kąpielowy po 300 zł 
Przed południem o pół do dziesiątej uaał się Nie
miecki cesarz do cesarza austr. i zabawił tamie 
do godz. 11. W tym czasie zebrali się wszyscy 
dostojnicy, pruscy urzędnicy dworu w uniformach 
galowych i ustawili się wzdłuz ulicy, którędy prze 
jezdzał cesarz.

(J 11. godz. wyszedł ces#*-austriacki 
formie austr., cesarz zaś niemiecki w ubiorze 
cywilnym. Przed powozem pożegnał się cesarz 
austr. serdecznie po raz wtóry z cesarzem me 
mieckim i ze świtą, potem z austr) hcmoracjoraniJ, 
przeszedł przez szpaler tłumu i zebranych gości 
kąpielowych, żegnany wśród okrzyków ho oh i eljen 
do powozu i opuścił Gastein. &

A. Gebauer i L. Bazan z

Przyjtebaii dnia 5. sierpnia 1681.
EOTlfiL ZOR2.A-. Eksc. K. Grocholski z Ró

ży sk. O. Scjinell z Firlejówki.
HOTEL EUROPEJSKI; M. Torońewiez z 

Pełtwy. T. Żurowski z Berezika. K. Lindner z 
Wiednia.'

, HOTEL LANGA:
Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI: K. Koczorowski z Po
znania. B. Drołioniweeki ze Stanisławowa. E. Ko- 
marnicki ze Starego miasta.
_ HOTEL LA Z A RUSA .* Dr. A. Rosenbaum z 
Ło patyn a. J. Perntz z Podwołoczysk. J. Palester 
że Stanisławowa. O. Miintz z Tyśmienicy. fi. Lang
ner̂  z Czerniowiec. S Margulies z Stojanowa. J. 
Steinhardt z Tarnopola.

Pociągi kolejowe.
P o d l a g  i c t s n  I w i w i k i e i o .
... PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Ż KRAKOWA: o godz. h nin. 40 mno A*g po«pl*.
32BT o gods. 9 auii. 27 wioozór, poc^g oMbowy o 
god*. l i  mli. 20 przed południem mięszasy.

Z CZKKNIOW tEG: o godsrme 10 min. 6 wieezór, pociąg 
poop;o(L!Ly; o godz. i. min. 5 rano, pociąg Bięmw 
O godz. 4 min. 62 po połAdnis, pociąg mięazany.

Z PODWOŁOCZYSK: ca dworaoe "główny lwowski o go
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszmy, o godz. 
8 min. .50 1**2 0 , pociąg mięsiany, o godz. 4 min 12 
po poładnin pociąg mieszany.sa!gi' T - - ' "TM. "■ g :■■■"—LI n ", — IIW I 1 I. I1 IM

L w ów , z Izby handlowej, 5. sierpnia
L A k c j e  1 3  i z t t k ą .
(bez kUgonn bieżącefo.)

Kolei gaJis. Karot, Lidwika . . 328 25 t31 25
„  Lwowsko-Cżerniow.-Jaśs. . 1'85 50 188 50

Banku kyp<A galic. po 200 zt. . 310 - 314 —
„  kredyt, galic. po SOO złr. 256 —  260 —

H. L i i t y  a e i t a w n e  z a  100 xłr.
(bez kupom bieżącego.)

Tow. kred galic. fi prat. w. a. . 
n n »> 4 „  „

9 „ okres. .n n »  ■ n
Bauko- hyp. galie. 6 prąt.
Listy hipoteczne 5 %  wylosowała* 

z 10%  premią 
Galio. Zakł. kred. włożę. 6 pret.

101 85 102 85 
96 15 97 15 

101 85 102 85 
103 25 104 25

102 50 103 50
103 50 105 50

HI. L i s t y  d ł u ż n e  za  100 ztr. 
Ogóhugo rolnica, kred. Zakładu 

"dla Galicji i Bukowiny 6 prei. 92 94 —
IY. 0  b 1 i g i za 100 złr. 

Inlemnisacyjne galicyjskie . 101 80 102 30
Obligacje komun. Zskl. kr. wł. 6%  102 50 103 50
Pożywka krzj. z r. 1878 po 6 pr. 103
Losy miasta Krakowa 

~ ,, Stanisławowa
Y. M o n e t y .

Dukat holenderski
„ cesarski 

Napoleondor . 
Pćłimpeijal rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

n „  papierowy 
100- marek niemieokiah 
Srebro , .
Kuppny w srebrze .

19 50 
24 -

6 42 
5 43 
9 28 
9 53 
1 50 
1 24 

67 05

104 25
21 50 
26 -

5 52 
5 53 
9 38 
9 63 
1 65 
1 26 

67 75
99 50 100 KO 
99 25 100

KURS GHEfcDY WIEDEŃSKIEJ.
W ied eń  6 . sierpnia 1881, 

godzina 2 minut 30 popołudnia.
Loży kredytowe 189 "50 
Anglo-anstr. 159.30 
Kolej Kar. Lud. 327.50 
Kolej Połud. 131.75 
Koląj Elżbiety 210.50 
Węg. Nordostb. 172.75 
Węg. obi. p. w zł. 98 50 
Weg. kolej zach. 175 —- 
Reota weg. 6%  117 85 
Bankvereia 143 SO 
Losy wegier. 129.—

Węgier, kred. ak.362.— 
Unionabank 148.50 
Nordbahn 235.—  
Kolej Alfóld. 179 50 
Kolej Lw.-ezer. 186.75 
Wied. Comun&L 136 r -  
Galic. indemniz. 101.50 
Kolej siedmiog. 115.80 
Losy tureckie 26.25 
Ros. rubel pap. 1.25 
Marki niemiecki — * —

Usposobienie: spokojne 
W ied eń , 5. s erpnia 1881 

godzina 10 nsinut 40 przed południem 
akcje kredytowe 370.2G Anglo-anstrjae. 15950 
Kolei Kar. Lud. 329 25 Kolej Połudn. 131.25
Unionsbank . 148.50 Napoleondor 9 31*/,
Rosyj. banknoty 1 23*/* Usposobienie: silne

E e fi ia , d. 4. sierpnia 
godzina 4 minut 45 po południu:

Rcsyjs. bank. 218 15 Ikęje kredyt. 648.—
liombardy 227 50 Galicyjskie 143 75
Kolei Rumufi. 64.— Anstr. banku. 174.40

V  ■ ■ ł m ł f R W k  Na korzyść tutejszych 
MAwM.kwmwz'MM.0 ubogich odbędzie się w 
niedzielę dnia 7. sierpnia b. r. koncert panien 
Izydory i Michaliny Ostrowskich, a następnie
wieczorek tańcujący.

Zarząd.

117 89| 117 50 
ÓĆ6J 4$ 6 i

T E A T R  L E T NI .
W  sobotę dnia 6. sierpuia 1881.

KADET O K R ĘT O W Y
opera komiczna w 3 aktach F. Zella, przekład 

B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genfie.
W  akcie drugim gra w szachy.—  Figury szachowe 

z żywych osób.

Zniżone ceny.
W skutek znacznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  C e m e n tu  
M rh ottla ea d era , której wyżmie sity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
każiocześ de tą do przejrzenia) jestem w możności 
w* tym roku sprzedawać

GD
GD

OD
OD

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beczką, ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . .  z)r 7 _  ct 
1 beczkę ważącą 100 kilo . 4 50
1 » • 50 2 70 ”

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

wapno  h y d r a u l i c z n e
August Schellenberg

w e L w o w ie  
n o w y m  lo k a lu  u l ic a  H e tm a ń s k a  

1. 19 o b o k  k a w la r  ml W ie d e ń *  k i  ej*



^ g S Z g Wasm f i ZHSBggTOggB SZg
ffi Wa Wnzelbich słabościach ekór-
g  nych, a osoDiiwie przeciw liseąjbm 
Oj na głowią, liszajom chronicznym, j 
g  laskowym, piegom, plamom wątrobia- 
H nym, okazało się najlepszym środkiem |
R Władysława Międlickiego, I 

aptekarza w Bóbrce I

zaś przy nieżytach ni dów odde
chowych, zaflegniiecin, kaszlą, chryp
ce, irzy nieżytach żołądka, tego 

n-ego

Pastylki smołowe.
Wyroby te wyszczególnione na 

wystawi e lekarsko - przyroda czej w 
i Kr; ;owie listem pochwalnym, prze- 
| chodzą dobrocią swą wszelkie dotych- 
I czasowe wyroby zagraniozne, co 

mnóstwo podziękowań i orzeczeń 
^pierwszych znakomitości lekarskich 
świadczy.

Cena kawałka mydła 85 ct. Pu
dełko pastylek 49 et., za opakowanie 
nie się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Mię- 
dlickiego w B óbroe , dalej w Ba
daczu a Lewickiego apt., w Grybo
wie A. Moszyńskiego, w Krakowie 
a Redyka apt., K. Wiśniewskiego 
apt, we Lwowie u Jakóba Beisera.

8190 9—?

C z t e r y  m e d a l e  zasługi i li”t pochw alny  
ea niezawodne środki owadogubne.

TnciiDi na piuokwy wypróbowanej dobrooi. Flakon frO ct,
•tonof, jwioraaczy Itp. owadów. ,

Kikotc
r j Om. . r»y środek u  wTtepioaio floretów,Flikot 39 «t.

Fenlllm. Njauwodny órodok u  mole. Pfyi tom nio plimi, koloru _io imionla 1 aoj- delikatniejołej mktorji sic nlo oikoZti, mole radykalnie niiieoy i ockrnnin od pr>yle[anin cnroiliwyck minimów. Flakon 60 ct.
Prossek perski. Jedyny i niezawodny grodek na wyt{p:onie pcheł itp. dokuczliwych owadow. Cena 5, 10 i 30 et..
ROXpy|(|Ck6 do proszku perokiê o 1 fani li nu po 60 et. i zł. 1.60.
P ęd ze lk i do ni ko tonu po 10 ct.
P a p ierk i mu m uchy. To.in 30 ct.

i a u c h e n u . i ; k ‘.‘,”  i; . ” , ' i i : ; ? , s s t ł s k k s :
J A N  I H N A T O W I C Z

magister farmacji i chemik sądowy. 8845 1—?
I Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1.30.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych,
tndzież

LEJARNIA z żelaza i metalów,

D E S K U R A
we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1.

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakius działania poleca:
JKt* u ?J a s n e g o  w y r o b u  ' bs

m a s z y n y  1 n a r z ę d z ia  ro l i  Ie*©, urządza m ły n y ,  itu -tak i, 
g o r z e ln ie  b r o w a r y  itp. , ,r.tbia 1 trzebne m a s z y n y  i  n a r z ę 
d z ia  do K O PA LŃ  N A F TO W Y C H , na co posiada odpowiednie mo
dele. — B £ P £ B A O J £  wszelkich maszyn i części składowych wy
konuje się szybko ■ p<> cenach umiarkowanych.

dok ładn ość i  trw a łość wszelkich robót poręcia się. 
829'’ 2 - 30

O O %

Instytut naukowy
przy micy Piekarskiej, 1. 91, będzie 1 

dniem 1. wrz śni a b. r. 
roazzersomy o Jeden oddał 

Do oddziału tego przyjmowani 
będą ucaniowle nczęizczający do szk ćł 
Średnich na mieszkania w penąjouaoie 
lub też "  o dochodzący. Uczniowie ci 
będą mieli rtałych koi etytorów, rzeczy
wistych uanc sjcieli szkół średnich (gimna
zjalnych i r ilnych), i odą nosić mun
dur za k  rud o sty z odznakami pilno
ści. Nauka praktyczna niemi .kiego 
Języka oCiywać się będzie codziennie. 

Ze względu na fakt niezaprzeczony,
rooi

O g ł o s z e n i e .
Dyrekcja T o w a n y i t w a  z a l ic z k o w e g o  d la  p o w ia tu  R o  

h a ty ń n t .ic g o  w  R o h a t y n ie ,  Stow. zarejedr. c porębą nieogr 
podaje nniejszem de powszechnej wiadomości iż s to p a  p r o c e n to w a  
od wk>ad?k na książeczki oszczędności w myśl postanowienia Rady Nad 
zorczfj i Dyrekcji tegoż Towarzystwa z dnia 21. lipci. br.

z dniem 15. sierpnia 188jf 
obniżoną zostaje na 5prct. od sta.

W skutek ozego cd wkładek oszozędoości jni przedtem złoż nych 
ak niemniej od wkładek (óźolij do kasy Towarzystwa deponowanych, od 

dnia 15. sierpnia 1881 r. począwszy kasa wypłacać będzie tylko Spret. 
odsetek. 8362 i _ i

Rohstyn 1. sierpnia 1881.
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego m  powiat Rokatyhiki w Rohatynie 

Stow. zarojestr. i  p rąk. nieogr.
Komberger, Chudeicki,
dyrektor. kasjer.

Album mebli
niezbędny podręcznik dla kupujących meble różnych stanów, zawierające 
900 pyszuych ilustracji wraz z cennikiem, jest do nabycia za nadesłaniem 
przekazem pocztowym 2 zł. lnb 4 marki niem. 5 franków lnb 2 rubli franco n

J. G. &  L. Franki,  stolarze i tapicerzy
we Wiedniu Leopoldstadt, Ob. Donanstrasre 91. 2980 10—14

Tamże uajobfitszy wybór trwałych, tanich i eleganckich mebli.

Hsznzuję uię do kupni
majątek ziemski

w Wschodniej Galicji położony. A- 
^esować proszę do przełożonej szkoły 
Rac M>,rjacki 1 6 i 7. 3344 j_g

i  7
|  A  - •»/, ^  % 0J/

^g^ggsszsgesasHmasggsassasBiszsBsgBgsgjssaamsasaćsgsBzsesHszsBZSgSBB

WJgięi
-l wielu uczniów, opunczających rok 1 
ńic szkoły ikntek niedostatecznych not 
w postępie, niedossłoby do tej ostateczno
ści pny odpowiednej pomocy i opiece, ja 
kiej sama szkoła publiczna uczniom swoim 
żadną miarą dać nie moie, jest taka in 
stytucja nietylko bardzo na czasie, 1< i 
nader pożądaną i potrzebną, — zwłaszcza 
w dsińejssych czasach, gdzie kategorycz
nym warunkiem osiągnięcia jakiegokolwiek 
stanowiska, zapewniającego byt w przy- 
szł ci. jes pri 'najmniej ukończenie szkół 
średni' ’ i. — Z kład wykonywać będzie 
obca .K przepisanego nadzoru szkolnego.

Do kursu przygotowawcze 
go wojwhoerego przyjmuje się jak 
dawniej kandydatów do egzaminów na Je* 
duorocsnyeh oehotnikAw, do 
szkół kadeehioh i do wszystkich 
e. k . zakładów wojskowych.

Przy zakładzie jest ogród z przy- 
borami do gimnastyki. Cwiezenia ta1 
dla penajonistow jakoteż dla dochodząoyc 
bezpłatne. Prócz tego można w za 
kładź.e pobierać n ukę szermierki, 
konn Jasdy, francuskiego Ję* 
ayk muzyki i -plewa.

Blilszj h szczegółów udziela Dyrektor 
zauładn codzień od godziny 5. do 7. po 
połudain. 8288 2—7

F. Koeatlicł),
dyrektor nakładu.

Chcąc 'wielostronnym żądaniom P. T. gospodarzy większy i mniej
szych posiadłości iakotei przemysłowców zadość uozynić, urządziłem ta w 
Tarnopola przy ahoj Miknlinieckiej

w a r s t a t  m e c h a n i c z n y
w którym wykonają najdokładniej wszelkie reperacje

maszyn parowych i wodnych,
oraz wszelkich narzędzi rolniczych.

Podejmuję się również montowania iz-peln go urtądzania młynów, 
gorzelń, tartaków, browarów, wodociągów, waterilozetów, pomp, sikawek,
1 wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycznego ślusarstwa i 
kowalstwa wchodzących. *

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, 
mogę z całą sumiennością mój zakład P. T. interesantom polecić.

Sądzę, Je mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadaczom 
lokomobil, młocarń, młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, 
głównie zaś straty czasu i wiele innych trudności, wynikających przy wy
syłkach maszyn lub części tychże do naprąwy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnyoh egzaminc nych monte
rów dla tuki tecznienia mniejszych reperaoyj na miejscu po nsjumiarko w na
szych cenacb Pełen szacunku sługa
8309 4-s K .  S o e h a n le w l e z .
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Starożytności
wszelkiego rodzaju kupuję po najwyższych cenach

na niecenia 1 zagranicy a • 
porcelanę (wiedeńską, malsnerowBką i sewr ą) n  ty i g: 'ipy. 
stare malowidła na szkle, kości słoniowej i rzeźby na drz-wie. 
przedmioty szyldkretiwe, staro koronki, etre materje, staro
dawne sprzęty ze złota i ebra, bonbonierki, broń, flakony, 
wachlarze, meble, bronzT, wazy itp.
8056 6-10 J A K Ó B  S E U R A T H ,

c. k. dostawca nadworny, 
we Wiedniu, TJntere Augartenstras°e 17. ______

asgaziaaBsazs B asaaS^i

J F e : d y n a n d a  J R a p p o l d a
Fabryka towarów szm irglowych  

we W iedniu, Margarethen, Pllgramgasse, 20. 
poleca: ssmirgel Nazos, szmirgel do polituTO mit tarcze szmerglowe, płó
tno szmirgl"va, papier izmirglowy, rŁtier glazurowany, papier siklanny, 
szmirgel ao ozyizezenia nożów, pasta i czyszczeu , pro zek do ozysi ese- 
nia, trypla do cz .zezenia, masa do szlifowania stali; papier ołowiauy, pa
pier oynowy, farbka czerwona do polirowania, kamienie do ontrzenia, p >- 
m^ks, tudsież wszystkie artykuły do s'llfowauia i polirowania stali, żelaza, 
2986 4 12 granitu, marmuru, szkła i t. p. __________

Łiczue świadec- M e d a le
twa pierws. zna- f l w  na różnych 
komit^ści msd. w ystaw ach.
Przez 30 lat wypróbowana

Kaaykalny 
cy każdy ból 

■JT-trk też każdą c1 
M  i dziąseł. 1

t w j

Anatemoia wota to ust
dr. J. Cł. Popps,

c. k. nadwornego dentysty 
we W iedniu- I ,

Bognerg 1 2. 
Radykalny środek l êzą- 

ból zębów, jako- 
chorobę ustnej 

dziąseł. Doświadczony 
środek do płukania w obro 
nicznycb cierpieniach szyi.

Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a mała po ct. 50.

roślinny proBsek na zęby czyni 
po krótkiem użyciu zęby mienią- 
co białe, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 ct. 

anat rynnwe pasta w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów, 

aromatyczna lai do zębów, 
najwybornl- . j  środek do pielę
gnowania utrzymania ustnej i 
zębriw, sztuka 85 ct. 

plpi iba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zaplombo
wania przez siebie samego próoych 
zębów. Cena szkatułki ałr. 2.10. 

Mydło ziołowe naj przyjemniejtay 
i uajle ZJ środek do upią1-!—»nia 
skóry. Cena 80 ct.

Uprasza sio P. T. Pnbli nn«ać, a
żeby iśuie żądała Pr*7 ** ^  >re* 
p< iłów c. k. nadwornego dentysty 
Poppa, i tylke te przyjmowała, któro 
opatrzone ią moją marką ochronną. —

u A f i o r a s r w
t. pp. Młio&scha, J. Beisera, Zygm. 

Rnckera, Ji>-óba Ipesa, F. Krzyża
nowski, IŁ Blumenfeld apt, E. Btrzy- 
żowski, M. Mńller i A. Sklepiński apt, 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
A Leon, Fr. Skalski A Leon. W KRA
KOWIE: J. Traaczyński apt., J. Fenz, 

Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie n. Hrymak, w Białej p. 
Józef Kraus. 1 E. Keler, w Bóbrce A. 
Międlicki ipt. w Bochni F. Reiss i p. 
Niedziele, ii Brodaeh p. Grflnspan i 
H, T. Fre' os. w Brzeżanach p. B. Fa- 
denheekt, w Buczaczn p. C. Lewicki, 
w Dobiypiilu p. Grotowski apt., w 
Drohobyczu p, Dobrzyniecki apt. i K. 
Bayer, W. <łrjuuwie p. Mnszyński, w 
H iatynie j . Czerski, w Jawerowie p. 
l  achowicz apt., w Jarosławiu J Rohm. 
apt., 1 Jazłowon p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 
p. M. Nitrybit a} t., w Mouaeterzyskach
Ł Żarski, w Nowym Sączu p. Koster-

ewiczowa wdowa. Ig. aąraisl S Ucht-
man, w Oświę dmie 2. GrżytV ‘
w Przemyślu Fr. Nahlik ant.,
deczka, . p. Koalolt^i 1 p. Mąć)
w Pmworsku p. Switalski apt., w Ra-
dowcaoh p. B. Teiohmana, w Rawie p.
Jan Distl aptekarz, w Bzeikowit B. X
Bohaiter i syn i Kalinowski apt., w

Kriefseisn apt., w Sano* 
'

I

bono J _
J, Zarewios apt., w Stryjn n. Drą- gbWikl apę, ip, j, D. Nuileubłast, <r 

tozosurowle w. Boinz apt., w Tatńo- 
Ijoln J. Jamrógiawlcs apt., w Taraowie 
Ł w- T- A. Wlelogórski;

lik. w 8tamsławowle p. Aminrwlet apt.. 
w.ZfWoą pi Blnmenthal apt., w B i#^  
p, iugc t. Wj h isańsk' tpt. ?

C. b. Akademia górnicza w Leoben.
Odcsyty ł ćwicwenla w roki izkolnym 1881/89.

Profesor Dr E. Kobald: wyższa matematyka z ćwiczeniami, fizyka.
Profesor Lorbtf Franz: Geometrja wykreślili, rysunki konstrukcyjno, praktyczna 

gec etrja I, i 11. z ćwiczeniami, rysunki sytuacyjne.
Profesor Bóck Rupdrt: Mechsnika techniczna, n nka owizechuej budowy maszyn 

szyn i ćwiczenia konstrukcyjne.
Profesor............................... : Mineralogja geologja, palecntologi* z ćwieseniami.
Profesor SobUffel Rndolf: Chemia (teoretyesnaj powszechna, metalnrgiczna i anali 

tyczna, probierstwo, ćwioz6u*a w laboratorium.
Profesor Rechelt Franciszek: Górnictwo, kruszczomiernictwo a ćwiczeniami, wy

konanie planów górniczych, encyklopedja góruiotws.
Profesor Knpelweiser Franci k: Hutnictwo żelaza, hutnictwo metalurgiczne, 

hutnictwo warzelne, encyklopedja hutnictwa.
Profesor Hauer Juliusz: Nauka budowy maszyn górniczych i hutniczych, encyklo 

podja tejże nauki. <ei-*eni* konstrukcyjne.
Docent nadkom. górn. Rauacher Wiktor: Prawi górnicze, wekslowe i kontraktowe 
Docent zarządca lasów Józef Klath: Encyklopedja leśnictwa.
Deoent buchalter Pol lud: J. Bncbalterja.
Prywatny docent dr. 01 ,nr. Caspara; Dnomia polityczna.
Pryw. docent pmf. wyż. szkoły real. J. T. Tarki francuski i angielski język. 
Adjunkt Józef Ehrenwerth; Technologia metalów.
Przyjęcie słuchaczów rozpoczyna się 1  dniem 3 . paw d r  d o  B. 1 . i d z .  1881. 

Rok szkolny kończy się s koś cen ipoa.
Na żądanie przesyłają si* irogrsmy. 8038 1—8

O O U I

K antom  w y m ia n y
e. k. nprz. gal.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kapuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami iiajprzystępniejszomL

«°lo L I S T  K  h i p o t e c z n e
w lak ;

ls premiowane Listy hipoteczne
które w edłuf prawa 2 d. 1. lipoa 1 8 68  (O z. p. P . X X X  VI n .  n .  9 3 ,)

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują flią bezzwło- 
i8jo dziennym, bez doliczenia prowizji. 3154 4—? ^

00000000000000000
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Pragska akademia handlowa.
Po ukończonym dwudziestym piątym rokn szkolnym rozpoczyna się na

mi pny rok szkolny 16 . w r ie f iia  do którego to terminu zgłoszenia co* 
dziennie się przyjmują. Ażeby nzyskaó przyjęcie, należy się wykazać świa
dectwem ukończone] z dobrym postępem IY. klasy szkoły średniej. Wyższe 
studja uprawniają do wstąpienia do edpowieduio wyższej szkoły. W razach 
słabości otrzymają uczniowie w szpitaln handlowym bezpłatną opiekę i pie
lęgnowanie. Ukońss ni słncbaoze korzystają wedłng §. 41. postanowień dla 
obrony krajowej, z dobrodziejstwa do Jeduorocssnej służby 

ijskowo* >ehotnlezfj. Dokładne prospekta i bliższe objaf 
dzielą najohętniej z 
8026 1 -4

w o ja k o w o -ó ć  h o tn le z e j. Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia n- 
poleoenia Bady nadzorczej 

_  W i,  i—,  Carl Arena, ces. radca, dyrektor. _
N N S S M  S N S IS S S  •■•■••••• N M W I N N N

Woda i Pudry do zębów
Dr. P I E E B E

s fakultetu medycznego w Paryża 
8 , na plaea Opery w P aryża,

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRB 
nr wystawie wiedeńskie__ jwyżaza nagroda przyznana środkom 
\£ toaletowym do ząbów. 9823 14-24

Clayton &JShuttlen ortli
we Lwowie przy ul Gródeckiej 1. 22.

polecają na zbliżająoy się sezon młocki swe doskonale konstruowane i dokłt ais 
wykończone, a co do działalności nieprześoignioue patentowane kieraty 1 
młocarnle kieratowe angielskiego systemu oepowego z wytrzęsaczami sło 
my lub bez tychże; a dla tutejszokrajoitrgo zwyczaju ustawiania młocarń na pię 
Irzo, umyślnie konstruowane nowe pobikle w ialnie ; garnitury mis* 
earnlane satyftowe stałe i przewozowe, przewozowe garnitury młocar* 

ne cepowe, nnłoearule ręcane, m łynki do esys* la  
sboża, wydaielacze gruszka i kąkolu itd. 8202 7 — 16

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Skład komisowy u p. L. Czekońskiego w  Czortkowie.

0 ,  -

D l a  P P  m y ś l i w y c h .

NIEZAWODNE P A T E O N Y
Lefaucheux MibtJ 10 18~ 20-  2i~  “ )
Lancaster

P r a „ n i k
egzaminem sędziows Kim i prze

szło 41etni% wyłącznie cywilny 
praktyką sądową, poszukuje u- 
mieszcz ,-uia w biurze notarjal- 
aom pod przystępnemi warun
kami. Łaskawe oferty pod Nr. 
31. post. rest. Sambor.

3415 2 3

Do sprzedania
ułocarn e cepowe

Dr. Adama Majewskiego

^kład wodoleczniczy
w Kiselce

(we Lwowie) 
przyjmuje chorych z rapelaem  
zaopatrzeniem i docho
dzących do knracji, która si« 
odbywa rano od 6 do 8 god.
od 4 do 
lekarza.

6 godziny
1

pod nadzorem
8880 8—?

Nauczycielka
języka niemieckiego, franenskiego i pol
skiego, tud?ież wszelkich nauk wymagi - 
nych _ w wyższych zakładach 1 gry na 
furtepianie, poszukuje odpowiedniego 
miej-ca a wsi, mogąc sie wykazać wie
loma chlnbnomi świadectwami. Bliższa 
wiadomość w Biurze Juljl WltuazyA* 
s fr ie j P - -  e h  l . 2 8 . ____________
Podróżnym, udającym się ao

A  t u  e r y  k i
'iarcwce-n Andor Linie, zgłaszającym
ię bezpośrednio do mnie, z wykluczeniom 

ajenta, udzielam znacznej zniżki z cen. 
Udzielam także najcuętaiej każde wyja
śnienie i wysyłam na żądahle karty kra

jów i kniei żelaznych bezpłatnie.
H . Fiatau, General-BeroUm&cb 

tigter, H am burg, 12. AdmiralitSta- 
strasse. 8032 1—?

Pracownia wyrouow kotlarskich

Franc szka Schramma^
w e  L w o w ie ,

realuośoi własnej, nrzy ni.'Berka 1. 19., 
obo

3 małe ręczne

w l  o .r
en systemu Clayton* i Shnttle- zbiorniki, piruiki i t. p., nrsądsa nowa i 
"ortha za 500 zł. naprawia issniejąse ^ui g o n e ln le , pi*

młccsrnii 6konaa cepowa z klfira- w ow sm le , ła z ien k i i t. p., wyra' 
tern również systemu Clayton*
Shnttle wortha za 900 zł.

wszystkie całkiem nowe. Wszelkie zamówienia
BUfsze szczegóły w Spólee han- /edlas.*Y' lzybko 

dlowej „ORIENT" we Lwowie, ui.it0 
Jagiellońska 1. 5., która otizymtła 
zapal p ł a c h t  zwanych „rzepako 
wych* po 12 zł. za sztnkę o 4 X

11 łokci. 3317 4 - 4

Ogłoszenie.
W kancelarji urzędu zastawniczego 

Pii Montis*, kościoła orm. katedralne
go lwowskiego, odbędzie się dnia 13 
września 1881 roku, od go
dziny 9. z rana do 2. po polndnin, 
publiczna licytacja na zaległe 
fanty, jako to: srebra, złoto i klejnoty.

Lwów d. 30. lipc* 1881.
8898 1 -8

Sprzedaż Apteki
d z ie d z ie z n e l ,  wraz z do-em i oh- 

ornym ogrodzm na prowincji 
Bliższą wiadomość udzieli binro Towa

rzystwa Wzajemu*.go kredytu, ulica Ha
licka, nr. 18, we Lwowie. 2349 l—i

kalibry 10. — IX— 14.— 16 — 18.— 20.— 24— 28. • 
złr. 2.28. *30. 1.60. 1.36. 1.85. 1.36 1.36. ).«5 

kalibry 10. — 1J.— 14.— 16.— 18.— 20.- 24.— 2̂8. 
złr! ” 2/60” 2.— 1.80. 1.70. 1.70. J.7I 1.70. 1 7Ó~ 

I g l i c o w e  T c s c h n  ‘a  1 D r e y a e g o  po cenach fabryoznyl i 
P r z y b i t k i  iilc iwe, kartouowe, i tłuszczone do wszyst :ch kalibrów.

Patrony rewolwerowe, do sztióuów i pistoletów F f  o b e r  tik jak rów
nież wszystkie potrzeby myśliwskie — poleca najtaniej

) r

Gtówny n m n  t e  i
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

we Lwowie, ulica Karola Ludwika,  liczba 1.
Zamówienia diLatecsnląJf się bessw łecznie.

8848 Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żądanie fran:o. 1—12

i G £ » < C > - 0 O 4 t O O - € > € 2 - 0 ^ ?

S A I N T - K A U l i A l i

Vino Saint-Rapiiael z ł znanych win jest najbogatsze w  pierwiastki 
uzdiawiąjące, wzmacniające i toniczne. Frzflemne dla żołądka, st‘ - 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym w iek u . Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działąjacych na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną o f f f c  
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaj* się we Lwowie w aptekach P P  Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlcndera iw  magazynach win.

g jjx | tort .: Cie Propre du Vin deSt-naphaDi, a Yalence (Dróme), France

O l i w a  s  l  o  i  o  w  a
gwarant, zupełnie czysta i prawdz. oliwkowa. Dzbanek blisz. o 4 kilo wagi: 
Niosjeka najl. ił. 5.20.-Monte 8t.-Angelo zł. 4 .8 0 .-Paglejska nąjl. sł. 4.40.

t £  A  W  A
najlepsza, aromat gatunków za pakunek pooztowy o 4’ /* Wh> wagi netto; 
Perłowa Usnilla . zł. 7.S0 Santo* zł. 6.86
Złota Jawa , „ 7.09 Babla . . • .  4.28
Mcnado ,  6.74

J S  V
w nrilepizych gatunkach, w paczkach pooztowyoh, jak wyżej i 

Bolońskl po^s. zł, 1.90.-* Rangoon Ima zł, 1.60.— Indyjzki dosk. zł. 1.40.
Zleoania załatwiam oocztą sa opłatą cła i franoo za zallozenlem po- 

wyższyoh uależytośoi rychło. 8281 3—94

R. M A I  T I ,  Triest.

a a  (g o tów k ę
wart. ściowych papierów państwo
wych, ahcyj priorytetów, losów, 

lf atów z stawnych, tndiież w (izń-n- 
niku kursów nieuotowany ch papierów.

iaiiiinYif
sałatwiają się za miernem pokryciem 

ryuhło i najrzetelniej.

Bank- u, Bdrsen-Comm.-Haus
A. J E L U N E K , we Wiedniu,
Stadt, Kohlmarkt 8, i Wallnerstr. £

NB. Objaśnienia i poradę udzie
lam bezzwłocznie i snmiennie.

S050 8—8

wykonywa się 
po csnack bar- 

8826 1 -1 2
Zapas miedzianych naczyń kuchennych 

nąjduje zię zaweze na składzie.
Kupuje starą miedź, 

gjąds, cynę 1 ołów.
10-

l i n ę  *
wutnyklwanla I uif I

* słabościach męskich jako nzjikui 
■i*jazy środek poleca a p t e k a  p o d  sJO- 

tym lwem we Lwowie
Kallksta Krzyidnowsklego 

Flaszka wstrzykiwali 4 0  et
kapsułek 8 0  et

wraz z dokładnym 
Zamówienia 

ię odwrotną pocztą

tym sposobem i tycia, 
z prowincji osi tiosul 
kąf 88778 19-4

Komisu i
Lwów l. 26.

P P
Rynek

Handel towarów liLlssstycb, płó
cien i bieilany stołowej, p lec 
pod gwaraeoją *• dobroć i trwałość 

towarów:
P o ń c s o c h y  bisie i kolorowe u 
ekio, s k a r p e t k i  kolorowe lai i 
męskie, p o A e a o z s k i  dzir Ins. 
różnego koloru. O x fo r t , p e rk a *  
ie , s a t p i f i  k r e io n y  kolorowe 
i białe, r n u s tk l  caohamirowe czar
na 1 w kolorach, oraz czarny i bolo 
rowy c a c l ie m lr  1 ty b e t .

o o o o o o

Kraiflir wyższa szkoła rolnicza
w  D u b l a n a c I .

(
(
<■Wykłady roku szkolnego 1881)2 rozpoczynają się * 

Jniem 8. września rb. Zgłoszenia o przyjęcie wniesiono . 
byó mają najdalej ^nia i . trześnia 1881 do podpL- 1 
saiej Dyrekcji, która bliższych objaśnień każdego 'izasa | 
udńela. 3387 1 -8  .

Dublany p. Lwów. »
D y r e k c j a  k r a j o w y c ł i  s z k ó ł  r o l n i c z y c h -  |

O ł O O O O O O O O

W T R A .K  
(głównych wygfanyth

na wydane prr-y nsa

promesy na losy.
Lublański los, 2. styoznla 80000 sł.
Węg, premiowi prom. 16. kwietnia 

100000 zł.
Pr. losu 1864 1, czerwca 5 00 zł.
Los loterji państwowej dubru.izynnej 

80. (serwca 2000) zł., 1COOO zł. 
Prom>8 losu komunalnego 1. lipoa 

-.00 zł,
próoz tych wiele mniejszych wygranych.

iPromesy 
na węgierskie losy

c a ł e  8 zł. 1 s t e m p e l  
połówki 1 zł. 75 et. 

G łówna wygrana "O l 
zt. 1 5 0 0 0 0

bez potrącenia na podatek. 
Ciągnienie 13, sierpnia.

p b o m b s t
na

3 %  losy listów zastawny
c. k. nprz. Zakładu kredyt, ziem 

tylko 1 zł. 60 ct. i itemp 
M T  Główna wygrana 50O®O a 

Ciągnienie 16. sierpnia.
W echslergeschaft der Adm inistration  

w ,X V  » M e r c n r “  w I X * „
W o llse ile  13. Oh. Cnhn. W ollweilc 13.

Premiowane w Lyonie 1879, Wiednia 1873, Paryżu 1878 medalem i irefc .■

Saxlehnera źródło wody gorżkiej

H U N Y A D l n
analizowanej prcea Llebi_________  . . ;a, B u s e n a ,  vresetiluaa, według on
ozenia znakomitych lekarzy ̂ zrtleffh, Ylrchowa, Bani burgera, Huzeli 

* t, K u m  ‘ iinlą, Seauoidefo, Splegelberga M e
SehaltieEbeteluitpJ uznana l poleoana ja.

Eamarzeha, Wunderlioha,. 
releho, Nuazbauma, Bohla

najwyśmienitsza I najskuteczniejsza 
za wszystkich wód gorżkich.

nitł.dy we wszystkioh zn&oznlejstych haudlach wód mlneralsyclf 
pra ie we wwystkloh aptekach, jednakowoż uprasza elę P. T. Publloano 
w własnym jsj interesie, ażeby w -kładaoh żądano wyraźnie SaT le s n  
ra  wody gorśklel. 8168 16-S

Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest.

W yiaw oj r *w__ jioitle J. Dobraaóski i K . Onm - Odpowisdoiftlfiy *o4ok!oxl Platon Kostecki.


